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kraju i narodu, to właśnie wychowanie w szko- 
łąch ladowych, że więc już z natury rzeczy wy- 
nika, iż nikt w tym względzie bardziej kompe- 
tentaym być nie może, jak właśnie organa kra- 
jowe, to jest sejm i Radą szkolna. 

Projekt ministerstwa oświaty sprzeciwia się 
nietylko ustawom zasadniczym, na które się mi- 
nisterstwo i ministeryalna większość Rady pań- 
stwa przy każdej sposobności odwoływać zwykły, 
ale narusza wprost, bezpośrednio, prawa: Rady 
szkolnej, uznanej ustawą z dnia 25 maja 1868 r. 
Wejście bowiem tego projektu w życie stanęłoby 
w rażącej sprzeczności ze statutem organizacyj- 
mym (art. III, 4.), podłag którego Rada jest po- 
wołaną do przedkładania sejmowi projektów re- 
form, jakichby się okazała potrzeba w szkołach 
ladowych i Średnich. 

Takie jest w ogóle zapatrywanie się Rady na 
przedłożenie ministeryalne. Tylko wyraźne żądanie 
ministra mogło ją spowodować do szczegółowego 
rozbioru projektu, jakkolwiek taić przed sobą nie 


Ponieważ o ważnej ostatniej naradzie koła po- 
słów polskich w Radzie państwa zasiadających, 
rozgłószono, tak jak i o poprzednich tego koła 
naradach, wiele myłoych i niedokładnych wieści, 
przeto pozwólcie, abym telegram przesłany wam 
z Wiednia 14 tm. a donoszący sumieonie, lecz 
tylko o ogólaym rezdltacie tej narady, uzupełnił 
następującemi wiadomościami z dobrych źródeł 
zebranemi. Tworzą one razem czysto przedmioto- 
aka 2 o tem posiedzenia koła pol- 


Rozprawy i narady, jak ma postąpić delegacya 1 gnije = ck j 

ka“ á st ` mogła, iż stojąc na zupełnie innem stanowisku 

= ryż ar r Arreo = paR A aniżeli ministerstwo, rozbiór takowy nadzwyczaj 
ę państwa, lab w razie, jeżeli nie przyj- dla niej jest utradaionym. 


dzie pod obrady Izby i odroczonym zostanie, to- 
czyły się na wielu posiedzeniach koła polskiego 
w kw etnin i maju. W ci tych narad posta- 
kaza kilka wniosków co do postępowania; 
86% na przedstawienie p. Zyblikłewicza odroczo- 
üo 4gó bm. głosowanie (nad niemi aż do chwili 


rozstrzygoięcia w Izbie deputowanych losv rezo- 
ucyi sejmowej. 


Zmiany proponowane przez Radę szkolną po- 
daję wam w krótkości, gdyż obszerne streszcze- 
nie zbyt wiele zajęłoby miejsca. Co do paragrafu 
pierwszego, który określa cel szkół ludowych, 
wyraża Rada szkolna życzenie, aby uwzględniąno 
nie tylko naukę lecz i dragi równie ważny czyn- 
nik, a mianowicie wychowanie religijno-moralae, 
aby więc na naukę religii, nadzwyczaj w pro- 
jekcie ministeryalnym upośledzoną, większą zwra- 
cano baczność. „Nie tyle w udzielaniu pewnych, 
dodatnich wiadomości“ — powiada memoryał — 
„jak raczej w obudzeniu duchowego życia należy 
upatrywać cel szkoły ludowej*. Co do przedmio- 
tów naukowych wnosi Rada, aby początki jeo- 
metryi, jako przechodzące widnokrąg młodego 
wieku, wykreślono ze spisu przedmiotów obowiąz- 
kowych, i aby nie wykluczano bezwzględnie nauki 
ą|gimnastyki dla dziewcząt. Zamiast ogólnej nazwy: 
„nauką języków”, życzy sobie Rada, aby wyra- 
źnie mówiono o nauce „języków krajowych“, da- 
lej, aby się ograniczano na udzielaniu p 
każdego przedmiotu naukowego, i aby ściśle o- 
znaczono porządek, w którym one po sobie na 
stępować mają. 

Tyle co do wewnętrznego urządzenia szkół lu- 
dowych. Zewnętrzny ustrój tychże należy do władz 
krajowych, które uwzględniając stosunki i potrze- 
by swego kraju miałyby rozstrzygać, o ile wska- 
zany przez ministra podział na szkoły codzienne 
i niedzielne, gminne i powiatowe, dla chłopeów i 
dziewcząt, da się w pewnym razie zastosować lub. 
nie. Z zasadą przymusu szkolnego, który zresztą 
jaż i w austryackim kodeksie cywiloym ($$ '139 
i 216) znajduje dostateczne uwzględnienie, zgadza 
się Radą szkolna, nie zaś z przeprowadzeniem 
tejże w myśl projekta ministeryalnego, którą znaj- 
duje zbyt uciążliwą i krępującą wolność osobistą. 
Co do obowiązków, które ustawą w tej mierze 
nakłada na pojedyncze gminy, należałoby uwzglę- 
dniać stan oświaty i stosunki majątkowe tychże, 
a zatem okoliczności, których nikt tak dokładnie 
zbadać nie jest w stanie, jak właśnie władze 
krajowe. 

Wiek obowiązkowy dla uczęszczania do szkół 
ludowych, oznacza przedłożenie rządowe dla chłop- 
ców między 6tym a lótym, dla dziewcząt zaś 
między 6tym a l4tym rokiem. Rada szkolna u- 
znaje w zasadzie słuszność powodów minister- 
stwa, obawia się jednak, iż ustanowienia te dla 
przeszkód praktycznych po największej części nię 
mogłyby wejść w życie, przyczem powaga władź 
oczywiście ciećpiećby musiała. Aby więc uniknąć 
podobnych następstw, wnosi Rada przyjęcie jako 
wieku obowiązkowego rok Smy do 12go, zosta: 
wiając władzom krajowym prawo rozszerzanią 
tych ram w miarę potrzeb. 

Projekt p. Hasnera żąda od nanczycieli pry wāi 
toyeh, aby się wykazali świadectwem nuzdolnie: 
nia, wystawionem przez władzę polityczną. Nię 
mówiąc już o tem, że jest to po prosta wprowa- 
pz systemu policyjnego, dozwalającem do- 


1 pz „więc po znanem oświadczeniu presesą 
ra wiadomem było, że wniosek sejmu galicyj-| 
B Poeta nie AA na teraźniejszej sesyi Rady 
państwa pod jej uchwałę, i cała sprawa zostaje | Y 
odroczoną, zebrali się posłowie polscy na ostatnią 
naradę 13go maja wieczorem. Ponieważ zdaniem 
kar Poprzednie dłagie rozprawy wyjaśniły przed- 
eug ostatecznie, i wypowiedziano wszelkie dó- 
wody za i przeciw postawionym dawniej wnios-. 
kom, postanowiono więc przystąpić od razu do 
głosowania na tej ostatniej n e. | 
Najprzód przyszedł losowanie wni 5 
aonane GOD) l poci wanie wniosek dó-| 
opuści zaraz Radę państwą. W 


się przeciw naruszaniu powierzonej im autonomii 
krajowej. 


ko 


_. Następnie przyszedł pod głosowanie wniosek 
p. Zyblikiewicza w ostatecznem swem sforma- 
łowaniu: PR" polscy złożą jutro przed 
zamknięciem Rady państwa mandaty do Rady 
państwa i h, vennie Za wnioskiem tym gło- 
sowali: Zyblikiewicz, Fihauser, Hobicki, Horody- 
ski, Pfeifier, Rogawski, Sawczyński, Szujski, Wy- 
robek — gazem 9; a przeciw wnioskowi 22 depu- 
towanych. Dodać ta, należy, że głosujący za wnios- | 
kiem wiedzieli dobrze, iż wniosek się nie ntrzy- 
ma, a deputowani Grocholski i Adam Potocki, 
którzy początkowo byli za tym wnioskiem, przed- 
stawiali w swych przemowach na naradach koła 
1go i 8go maja, że nie ma on już teraz żadnej 
doniosłości i znaczenia. | 


te czynności, do jakic ) 
prawo, rzeczywiście wykonywać miało, w takim 
razie -- nważa słusznie memoryął — Czynność 
Rady szkolnej musiałaby 8ię ograniczyć do usta- 
nowień co do rozkładu pensyj i emerytur nauczy- 
cielskich ($$ 71 i 73), co do połączenia i rozdzie- 
lania szkół ($ 9), co do wypadków *w którychb 

się okazała e mianowanią nauczyciele 

przy niższych klasścii sekt ludowych i ($ 34), co do 
ubocznych zatrudnień, któreby się ze stanem na- 
uczycielskim / pogodzić: dały(($ 68) iip., a więc 
do ustanowień zbyt o ge a aby mogły 
stanowić wyłączne pole * mia "dla władzy ta- 
kiej, jaką jest Rada -sazolna. Również i wpływ 
sejmu krajowego stałby się po przyjęciu projekt 

hasnerowskiego prawie ilazoryjnym; a s 
zaprzeczyć się nie da, iż jeżeli jaką gałęź wycho- 
wania publicznego zawisła Od indywidnalności 


"Ron z owych deputowanych wybranych do de- Pretrrtrrrd „gi I: 
wą wspólnej złożyło mandaty dopiero po u- *) W niemieckim oryginale w Dodątkn do Gaze- 
ończeniu obrad tej delegacyi, co nastąpi przed ty Lwowskiej. 


C A e Ć 
Część literacko -art sio iaaah p Szermentówskiago (2 Pa 
Część literacko - artystyczna. row Wok AE Pe A najbliższe miejsce 

po. powyższym pejzażu. 54 to dwie perły wysta- 

wy; Wyznajemy, może 20 względu, że widoki gór 


stępie artysty uprawiającego z taką wytrwałością 
rodzaj pejzażowy. Jest w tym widoku wiele siły 
i prawdy w sposobie traktowania szczegółów. 

P. Schouppe (z Warszawy) nadesłał widok Go- 


że Diiaseldorf dostarczający (smakie licznego kon; 
typgensu, nie dopisął, Ceniąc, ibardzo,ntwory ej 
szkoły, nie mamy jednak. prawą narzekać na brak 
pejzażu. | Dotąd, możpa wyznać, pejzażyści. nasi 


WYS T AWA których mamy nie sisa: z ryja bardzo wyja osiosądciej ohiorane za temah io pejzażu, każe e! Ba z tradycyjną wieżą kruszwicką, R panuje 
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W KRAKOWIE. miejętności pojmowania natury — tak dalece, iż |jmykach, który jednak nie azami, toś go unikał | pomnienie; kto zaś nie widział Gopła, nabędzie 
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rodzaju dojdziemy do doskonałych „prodakcyj. | warzyskiem. Góry, choćby „najwierniej wykonter: | okolicy. 
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kowa) tyle da się powiedzieć, że znać w nich u: 
silność w skrapułatnem odwzorowaniu dzikich skał 
i dolia Poprada. 

Lecz przejdźmy już do portretu, który w tym 
roku bogaciej zaległ wystawę niż lat poprzednich, 
Fotografia zrobiła go była ua jakiś czas niemo- 
żebnym; wszakże jaż dziś powoli wrącają ludzie 
de dawnego, przekonawszy się, że sztuka ta me- 
cbaniczna daje i nie daje podobieństwa; że powierz- 
chnia zewnętrzna nie jest jednem i tem samem, 
co wyraz daszy wydobyty z głębi i osadzony czy 
w ocząch czy ustach pędzlem ruyślącego i na- 
tchnionego malarza, c 

Dwa portrety niewieście obok siebie, walczyć 
zdają się o pierwszeństwo na wystawie: jeden pę- 
dzla Winterhaltera, dragi p. Matejki (z Krakowa). 
Wszakże właściwej walki tu nie ma między por- 
tretami dwóch różnych osób, odmiennego sposobu 
wykonania, i użycia środków odpowiednich temu, 
jak jeden i dragi artysta pojmował zadanie pór: 


cej.powiedzieć, nad to co pierwszy rzut óka o: 
bejmie. . tE 

Prawdziwi. pejzażyści wiedzą o tem, i dla tego 
umieją zawsze 008 znaleść, eo widza przyciąga. 
Podobnie i' p. Szermentowski, mając do czypienia 
ze skałami,. nie mógł ich uniknąć, lecz wiedząc 
z doświądczenia, że głazy, ;jeżli co mają powie- 
dzieć, to prędko się wygadają — dał je jak wspa: 
niałą dekoracyę, a główną akcyę uwięził w. tem 
pięknem liściąstem drzewie istojącem. nad poto: 
czkiem ocembrzonym płytami, saiaorodńych kamie- 
nis Akcya tą jest w tym promykn, słonecznym, 
który gdzieś wykrądł się z poza obłoku posępne- 
go nieba , wpadł międy gałęzie i rozsypał po li- 
ściach złotę bląski. „Magiczne to oświecenie daje 
życie pejzażowi, życie:jednej może chwilki. . Bez 
tego wizerunek skał, choć tak wybornie malova- 
mych, nie miałby interesu, nawet z temi obłoczka- 
mi czepiającemi się wierzchołków, nawet z tą prze. 
paścią, której domyślać 8ię. można ; tam, gdzie kra: 


dp. „Malecki Władysław (z Monachiam) , wystąpi 
z pejzażem, który pokonał wszelkie obawy © przy- 
szłość: utworów tego rodzaja, tyle w nim poety* 
cznęgo nczncia, tyle. czarodziejstwa rozlanego. po 
tych wzgórzach, wodach, drzewach, że oka oder- 
wać mie można od płótna i. raz pochwyconę prze.: 
nosi. się. z szczegółu na szczegół, to, zawiBa Dna 
wieży tego kościołka wyglądającego nad zielenią, 
drzew, to w dół spadając ostrożnie, przechadza, się 
po tym archipelagu kęp wodą oblanych, to wapi- 
na 8ię na wagórzą zkąd widok w doliny i zało- 
my lekką mgłą powleczone, to już szybuje w.o- 
bloki; gdzie także panuje życie i ruch, jak. w dej 
ziemskiej naturze ścielącej się pod ich majestatem. 
Nie jest to gsAjmałej: jaki wymarzony Widok; 

ARE ED przeciwnie, natura, wcktórą artysta patrzał, do-. 

ere EE o wykonaniti również, kta zna |sterczyła materyału — cała. różn w tom; ton 
bady z: wyschłej, artysty; atoli owe dwie żółtę| miał: patrzyć nie drobiazgowem, pospolitem okiem 
gedmiotów: "ej tezciny: nie należą do rzędu tychi realisty, Jeczi poetyw Ueznciem on '8wojem napel- 

r Sge by z. przyjemnością możośł nił cały ten przestwór, jski się przedstawią wra- 


„Rodzajowym: obrazkiem p. Piotrowskiego (z, Kró- 
lewca) przyjdzie ham zamkuąć ten dział, najli- 
czniej reprezentowany na wystawie. , Artysta ten. 
zajmujący wyższe stanowisko, jak tego” dowiódł 
w licznych otworach, któremi wystawę od łat ty» 

zasila, tym razem obrał wcale niemalowniczy, 

Ć z życia wzięty przedmiot. Nad brzegiem sze- 

i wody, może: Niemna, : stoją dwie anap 

yprzypominające te szpetne szałasy, jakić sa- 

dowaicy pilaijący owoców. stawiają po ogrodach. 

anonte, iklęozy:disvi modli się na książeczce, A 

lepsze zaaatę budę opiera się kobieta i ópi w naj 

ie: Kto e w praktyce stwierdzając przysło- 
wie: Kto sśpi p 

uie grzeszy. |Ma to przedstawiać 8po-. 


sdb święcenia -niędgięli m flisaków. Pomysłowi nie: 


patrsyć czy to w natąrze czy w obrazie. Stertyj mach. Dosteż, każde pędzla dotknięcie, choć takie | wędź pi lanu zdaje się dotykać ściany |tretu. Pierwszy, stosownie do osoby, jaką miał 
siana, kopy - półkopki shoża "aż jak se, lekkie; powietrzne, ma ta awoje wiców (Ta Paidi onek eA Si a iai PRA przed sobą, starał się oddać to, co w iej widział, 
efekt pejzażu, a chociaż są pociechą dla gospoda-| woda wydobywająca się 2 pod <jakiegoś mostka, | Piękna -jest! noe ukraińską. p. Marczewskiego |, ©0 tchaęło z, całej postaci, to jest; świe ość mło 


rza, dla artysty zawsze niewdzięczne. 
Pejzaż w ścisłem znaczeniu nie przeważa ilości 
innych rodzajów w tym roku; pochodzi to stąd, 


charakterem swoim,i efektem księżycowego światła, dości,, wiosnę życia opromienioną niewiobośćią, i 
alP,y Dembowskiego Leona a eA „rm tym wdziękiem, Oy Fapa, p EDE) przemawia, Tła 


czy sieja „chwastów; dotknięta malutką: jasną 
Morskiego Oka, świadczy o bardzo wyraźnym po | mniej wie o sobie; słowem dał jej i barwę kwia- 


smugą, jakby od przypadku — sprawia efekt-pod: 
słachanej tajemnicy... 


So dan ih 


| wóz wdzieranie się włądz w stosunki domowe 


i familijne, przyznać należy, że stosowniej byłoby, 
aby takie świadectwo wystawiano przez władzę 
szkolną, nie zaś polityczną, na co też memoryał 
Rady zwraca uwagę ministerstwa. Zamiast dwu- 
letniej praktyki nauczycielskiej, której wymaga 
przedłożenie rządowe, życzy sobie Rada, w myśl 
powziętej w tym przedmiocie uchwały sejmowej 
zaprowadzenia praktyki trzechletniej. Dalej uważa 
projekt ministeryalny jako główne warunki otrzy- 
madia posady nauczycielskiej: obywatelstwo au- 
stryackie i nienagąnność moralną; Rada szkolna 
dodaje trzeci, równie ważny warunek, to jest u- 
zdolnienie pedagogiczne. 

Jednym z najważniejszych ustępów memoryała 
jest wyrażone w nim żądanie, aby oddzielono o- 
sobny „fundusz szkolny krajowy*, którego zarząd 
należałoby poruczyć Sejmowi. Do wydatków szkol- 
nych otrzymuje wprawdzie kraj zapomogi z kasy 
państwowej; jakiego zaś rodzaju te zapomogi 8% 
łatwo osądzić z tego, że wynoszą one */,ego 0- 
płacanych rocznie przez kraj podatków pośrednich 
i bezpośrednich. 

Do memoryału, któryśmy powyżej streścili, do- 
daje Rada szkolna własny projekt nstawy, obej- 
mujący 26 paragrafów i osnuty na zasadach w 
memoryale wypowiedzianych. J. 
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Petersburg 11 maja. 


Przedstawiając w zeszłym liście nowe rozporzą- 
dzenia dotyczące sprawy włościańskićj na Litwie, 
nie wzmiakowałem wcale o prawie byłych wła- 
ścicieli do wynagrodzenia dodatkowego za odda- 
ną włościanom ziemię. Dla uzupełaienia obrazu 
rzeczywistego rabunku dokonywanego na właści- 
cieląch dóbr za pośrednictwem ostatniego ukazu, 
przedstawię w kilka słowach treść art. 1 $$5 do 
11. Prawo dodatkowego wynagrodzenia słaży wte- 
dy tylko właścicielom, -jeśli ziemie które, pośredni- 
cy pokoju teraz jeszcze zechcą oddać włościanom, 
nie były umieszczone w aktąch wykapnych i le- 
żą „zewnątrz głównych składowych: części nada- 
nego włościanom gruntu.“ (?) Prócz tego winay 
być w akcie wykupnym szczegółowo opisane gra- 
nice gruntów włościańskich wraz z miejscowemi 
nazwami uroczysk i żeby te grunta nie były we- 
dłag dawnych postanowień oswobodzone od za- 
płaty za wykup, ani teź nie dawały się podcią- 
gaąć pod ogóluą ilość ziem w akcie wykupnym 
oznaczonych. Niezawodnie niepodobna, aby kto- 
kolwiek na zasadzie niniejszego postanowienia 0- 
trzymał wynagrodzenie za ziemię, którą pośrednik 
poleci mu oddać włościanom ; nigdzie bowiem w 
aktach wykupnych nie ma oznaczonych tak do- 
uładnie granie własności włościańskiej, jak tego 
wymaga ukaz. Dopiero teraz myślą robić formal- 
ne rozgraniczenia gruatów dworskich od wło- 
ściańskich; po dziś dzień akta wykupna zawie- 
rają tylko ogólne określenia granie. Lecz za to 
w aktach wykupnych jest oznączona ilość mor- 
gów ziemi oddanćj włościanom, na którą wzbro- 
niono zwracać uwagę: jeżeli granice nie 83 ści- 
śle oznaczone i jeżeli grunta znajdują SiĘ „ze- 
wnątrz głównych składowych części nadanćj wło- 
ścianom ziemi“ co zapewne mą znaczyć, jeżeli 
grunta nowo przydzielane do włościańskich nie 
przytykają do łanów włościan, ale leżą w środku 
gruntów «dworskich. W obu postanowieniach trú- 
dno dopatrzeć jakiejkolwiek prawnćj podstawy. 
Gdyby szczęśliwym trafem w jakićj wsi oba po- 
wyższe waranki razem Się znalazły, wtedy po- 
średnik poleca robić nowy pomiar gruttów na 
koszt właściciela wymagającego po- 
większenia sumy spłaty, a zjazd pośre- 
dników roztrząśnie, czy jeszcze mie dą się pod- 
ciągnąć nowego nadania pod dawny akt wyku- 
pny. Rozumie się, że koszta weryfikacyi pomiaru 
odstraszą niejednego z tych, coby nawet mogli 
się upominać, a właściwie nie powinny one ob- 


ta i woń kwiatu, białość lilii ożenił z wonnym 
róży kielichem. Bukiet majowych drzew, służy za 
tło odpowiedne przedmiotowi. Artysta więc wy- 
wiązał się ze swego zdania co do pomysła, a tra- 
ktując każdą część sumiennie, umiejętnie, umiał 
powstrzymać się od tych wybiegów, które nie raz 
słażą do zamaskowania pewnych niedostatków, a 
i do wywinięcia się z większych trudaości. Nie ta 
zresztą nie ma wyrachowanego na efekt, ani cie- 
nia szarlataneryi przypisywanej zwykle malarzom 
w modzie będącym u płci pięknej. Wioterhaller 
dowiódł w tym przypadku, że kiedy chce, potrafi 
być prawdziwym artystą. 3 i 
Osoba malowana przez p. Matejkę w ianem 
przedstawiła się świetle artyście; stosowaie więc 
do tego jak czuł, oddał ją na płótnie. Nie tyle 
szło mu o Ścisłość w schwyceniu podobieństwa, 
jak raczej oddanie wrażenia, jakie na nim robiła. 
Widzimy też spokojną, wdzięczną, zadamaną po- 
stać niewieścią, z założonemi ramionami przed 
sobą, na których spoczywa wyższa część ciała — 
włos jej rozpuszczony spada na pierś z oba 
stron szyi — w ręku trzyma kwiat granata o któ- 
rym nie myśli, bo myśl jej sięga gdzieś daleko; 
czytasz to w oczach pływających w bezbrzeżnej 
przestrzeni, niezajętych tem, co ją bliżej otacza. 
Taką charakterystykę daje ten portret mający ów 
rządki przymiot, że cię wciąga w Świat tych my- 
śli, pod jakich wrażeniem malarz tworzył Bwe 
dzieło, usiłająę wydobyć duszę a nie same li ma- 
teryalae podobieństwo, które tylko  miernościom 
wystarczą, 1 
Pod względem układu pełaego swobody, „Ni- 
gdy nie powiesz, żeby osoba ta pozowała przed 
artystą; pod względem malowania ag) anag 
brawura w zespolenia dwóch kolorów tylko nie- 
zńaczną odmianą tona różniących się między 80- 
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ciążać właścicieła, gdyż winą jest rządu, że czte- 
ry razy przeprowadzana sprawa włościańska po- 
trzebuje jeszcze weryfikacyi; rząd zatem powi- 
nienby ponosić koszta. 

Zjazd mirowy zdecydowawszy sprawę ogłasza 
wyrok, przeciw któremu służy rekurs do zarządo 
gubernialnego dla spraw włościańskich. W naj- 
lepszym przebiega sprawy, idzie ona z rządu gu- 
bernialnego do głównego zarządu wykupowych 
operacyj, potem do ministra fioansów, aby nako- 
niec utonąć w kancelaryi głównego komitetu dla 
spraw włościańskich. Każda z pumara in- 
stancyj ma możność zatrzymania biegu sprawy, 
zwrócenia jéj do nowego przejrzenia, albo zupeł- 
nego odrzucenia prośby o wynagrodzenie dodat- 
kowe. Ileżby trzeba stracić pieniędzy, gdyby kto 
chciał rzeczywiście korzystać z tego przepisu; 
tyle najrozmaitszych urzędów a wszędzie się o- 
płacać! Jakież musiałyby być obszary nowo od- 
bieranćj ziewi, aby warto i korzystnie było nara- 
żać się na ogromne koszta i trudy! Z czego wy- 
nika, że i ta ulgą, jaką sama ustawa przyznaje, 
znajduje się tylko na papierze; chce może zamy- 
dlić oczy łatwowiernym całego Świata, ale nie jest 
w stanie nawet w szczupłym zakresie zostawio- 
nym przez ukaz, wytrzymać bezstronnćj krytyki. 

Przeprowadzoną została linia telegraficzna mor- 
ska pomiędzy Rosyą a Danią; idzie ona z Ko- 
penhagi do Libawy, zkąd w dalszem przedłaże- 
nia spotyka się z linią petersburako- warszawską. 
Zaraz po założenia liny, monarchowie rosyjski i 
duoński wymienili pomiędzy sobą telegramy powi- 
taloe. Linia dopiero co założona, podobnie jak 
wszystkie inne, jakoto: duńsko-angielakie, duńsko- 
norwegskie, norwegsko - szkockie, azwedzko - fia- 
landzkie i dnńsko-moskiewskie, mają być według 
dziennika Dagbladet (duńskiego) odstąpioue kom- 
panii angielskiój: „Th: great Northern Telegra- 
phic Compagny* z centraloym zarządem w Ko- 
penhadze. Rzeczona spółką ma być założona na 
akcye po 10 fantów szterlingów, z kapitałem za- 
kładowym 400,000 fantów. Ma ona budować no 
we linie telegrafów podwodaych pomiędzy kraja- 
mi objętemi umową przedsięwzięcia, a naprzód 
założy linę telegraficzną pomiędzy Grenlaudyą a 
Kanadą. Nadto przy dalszym rozwoju przedsię- 
wzięcia ma być przeprowadzona linia przez całą 
Rosyą do Iudyj, w skutek czego otrzyma się naj- 
bliższa i najdogodniejsza droga telegraficzna Lon- 
dyna z Indyami, a tem sam Earopy z całą Azyą 
wyjąwszy Chin, gdy inoa liuia poprowadzona już 
przez Syberyę zostąnie połączona z europejsko- 
moskiewskiemi, jeszcze przed połączeniem Sybe- 
ryi z Earopą drogą żelazaą. Ta ostatnia oie tak 
rychło przyjdzie do skutku, gdy dotychczas je- 
szcze się nie zgodzono na jéj kierunek. Zdaje się, 
że daleko pierwój niż do Tobolska, staoie kolój 
do Orenburga, mająca ważuiejsze polityczne a 
zarazem handlowe zoaczenie. 

Wreszcie już stanowczo ukończoną została spra- 
wa zaburzeń stadenckich. Rząd postąpił sobie 
bardzo surowo, wydalając 68 stadentów różnych 
zakładów naukowych. Ź tój liczby przypada na 
uniwersytet 38 na akademią medyczną 22, a 8 na 
instytut techniczny. Częścią wydaleni utracili pra- 
wo wstępowania do jakichkolwiek moskiewskich 
zakładów naukowych, częścią zaś nie mogą nigdy 
lub przez czas jakiś powrócić do nich w Petera- 
burgu. Zarazem minister wojny zarządził, aby 
kuzsa naukowe na nowo rozpoczęte i otwarte z0- 
stały w akademii medyczućj. 

Mówią tu obecnie o zmianach mających naštą- 
pić w petersburskim okręgu sądowym. Są one 
wywołane potrzebą zwiększenia liczby sędziów w 
skutek coraz to zwiększającój się ilości spraw 8ą- 
dowych. Szczególnićj aeg e e jest cig- 
gle wzrastająca ilość zbrodni. ciągu bieżącego 
miesiąca sądy przysięgłych będą miały 122 spraw 
do osądzenia; liczba nader wymowna, lubo nie 
obejmująca zuacznój części wielkich przestępstw 
nie podpadających pod sądy przysięgłych. Refor- 
ma sądowa powoli zaczyna wchodzić w życie na 
różnych miejscach. Obecnie senator Szachow o- 
tworzył sądy okręgowe w "2 się ian 
Chersonie i Jekaterinosławie. Wszędzie uroczy- 
stość zaprowadzenia nowego sądownictwa, była 
witaną radośnie; bogdajby się sprawdziły nadzie- 
je mieszkańców! W roku przyszłym ma być o- 
twarty sąd okręgowy jeszcze w nia z dołą- 
czeniem do okręgu tój gubernii dwóch sąsiednie 
gubernij Saratowskiój i Symbirskićj; Smoleńska 
zaś będzie przyłączona do Moskiewskiego okrę- 
gu sądowego, by mogła korzystać z reformy 83- 
dowćj. U nas zaledwie obiecują na Rasi wprowa- 
dzić sądy pokoju, i to zmieniając całą doniosłość 
tój instytacyi przez zaprowadzenie płacy sędziów 
pokoja z ramienia rządu naznaczanych i mogą- 
cych być dowolnie przez władzę usuwanymi jak 
urzędnicy. Rozumie się, że podobna reforma nie 
może być dobrze widzianą przez mieszkańców, 
nie daje im bowiem żadnćj rękojmi, owszem wy- 
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stawia na większą dowolność z powodu obszer-|cie z swej strony dla prac tego towarzystwa, Hr. 


niejszych atrybacyj sędziego pokoju niż zwyczaj- 
uego sędziego. Zwracam uwagę, że sędziowie 
pokoju moskiewscy nie mają wcale atrybucyj 
francaskich juges de paix, ale raczćj zbliżeni są 
do angielskich sędziów pokoju, tylko tez władzy 
administracyjnój, są to zatem sądy pierwszój in- 
stancyi, przyczem rękojmia ich miezależucści od 
władzy staje się konieczną. Mianowani i usamo- 
wolnieni przez guberoatora, przyniosą niezawo- 
dnie więcój straty niż pożytku krajowi. 


Lwów 20 maja. Wedłag doniesienia Gazety 
Narodowej Namiestnictwo orzekło stanowczo w 
sprawie obsadzenia posady burmistrza we Lwo- 
wie po zmarłym burmistrza Kroeblu, a to pole- 
ciwszy dotychczasowemu zastępcy  barmistrza 
p. Vrabetzowi pełaić obowiązki zastępcze aż 
do uchwalenia i wprowadzenia w życie nowego 
statatu miejskiego. Zastępcą p. Vrabetza nazna- 
czony jest radca magistratu Kuryłowicz. 


Wiedeń 20 maja. Zaów cisza i pustki za- 
legły w szpaltach dzienników wiedeńskich. Stolica 
przedlitawska ustępuje w tej chwili miejsca sto- 
licy węgierskiej, tam zgromadzony sejm, wygo- 
towujący projekta adresu do króla tem większe 
badzi zajęcie, że bliższe rozprawy nad adresem 
stanowić będą najlepszą próbę nowego składu 
sejmu i rozdziała stronnictw, 

Vaterland powraca jeszcze do sprawy rezolu- 
cyi galicyjskiej, a raczej do staaowiska delega- 
cyi polskiej w Radzie państwa. Mówiąc o roz- 
drażoienia niektórych dzienników galicyjskich z 
jakiem oceniają działanie delegacyi, orgao ten 
wcale niepodejrzany o sympatyą dla polityki de- 


legacyjnej, nie podzielą z swojego federacyjnego | - 


stanowista zarzutów miotaoych obecnie na dele- 
gacyą. „Uchwałą 2go marca — mówi Vaterland — 
oddała się reprezeniacya galicyjska stronnictwa 
centralistycznema bez zastrzeżeń. Wszystko co 
się następnie wydarzyło, jest tylko naturalaą kon- 
sekwencyą tego kardynalnego błędu. Delegacya 
galicyjska mogła może nieco bardziej stanowczo 
występować, mogła jeszcze częściej ioterpelować, 
grozić wreszcie uchwałą koła, że opuści Izbę, ale 
nie mogła doprowadzić do jakiegokolwiek skat- 
ku. Nie zachęcaliśmy — mówi w innym miejsca 
Vaterland — delegacyi do opuszczenia Rady pań- 
stwa, gdyż, jakeśmy to już nie raz powiedzieli, 
spodziewamy się, że nasz systemat zwycięży, czy 
to z Polakami, czy bez Polaków. Systemat ten 
ma zasadę federacyjną na sztaadarze i napia: in 
hoc signo vinces“, 

Przytaczamy te słowa Vaterlanda nie w chęci 
poparcia naszego zdania, że konsekwencya 2go 
marca dopełnia się, ni też, aby się spierać o to 
twierdzenie na przechwałkę zakrawające, że z Po- 
lakami lab bez Polaków zwyciężą federaliści, ale 
tylko aby dać wiedzieć czytelnikom, jak w kołach, 
których ten dziennik jest organem, zapatrują 
się na stanowisko delegacyi naszej. 

Presse z końcowych słów mowy tronowćj: „że 
konstytucya jest polem na którym zgoda ludów 
austryackich dopełni się, bo dopełnić się musi“ 
wyprowadza znów szereg dowodzeń nie wskazu- 
jących wcale, aby poplecznicy konestytucyi byli 
ożywieni dachem pojednawczym, mogącym do 
prowadzić do zgody na pcdstawie konstytu 
cyi, jak to zalecają słowa cesarskie. Köln. Zig 
zamieściła list wymierzony przeciw federalizmo- 
wi w Austryi. Dzieonik ten winszuje sobie, że 
Prusy mają jednolitą narodowość, gdyż polscy 
mieszkańcy w Poznańskiem nie przedstawiają 
dla rządu wielu trudności. W Aastryi dodaje ten 
dziennik, ciągle się straszą, że krążą pruscy cmi- 
saryusze agitujący w Węgrzech, jakkolwiek od- 
dawna juź ani jeden talar nie został IM sej 
na podobny cel. Debatte dowcipnie zapytaje dzien- 
nika nadreńskiego, od jak dawna rząd pruski 
nie ofiarował jednego talara dla podniecania agi- 
tacyj w Austryi ? 3 

— Wicekoasalat austryacki w Janiaie zamie- 
nionym został na jeneralny konsulat z działalno- 
ścią rozszerzoną na całą Albaoję. Jerzy Habo 
dotychczasowy konsul w Syrze został zamiano- 
wany konsulem w Janinie, natomiast konsul w 
Skutari Józef Dabrawcicz konsulem w Syrze, na 


konsulat w Syrze przeniesiony został wicekonsnl 


z Janiny Jaljasz Zwiedinek v. Siidenhorst. 

— N. Państwo udali się na letni pobyt do Schön- 
bruou. 

— Minister rolnictwa Alfred hr. Potocki wy- 
jechał na wystawę rolniczą do Pragi, gdzie po 
zwiedzenia wystawy, ogrodu pomologicznego i 
innych zakładów agronomiczoych pojawił się na 
zgromadzenia towarzystwa  patriotyczno -= ekono- 
micznego, gdzie zabrał głos przyrzekając popar- 


Potocki powrócił wczoraj do Wiednia. 

— Minister węgierski Loncay został zamiano- 
wany tajnym radzcą, 

— Hr. Juliasz Aadrassy spadł z konia i mocao 
się potłakł; wszelako według ostatnich boletynów 
ma się już zupełnie dobrze. 

— W Pradze oczekują w tym tygoduia nomi- 
oacyi radców szkolnych. Komisya przysięgłych 
zgodziła się wozoraj na 300 obywateli do listy 
pierwotnej przysięgłych, pomiędzy tymi jest 100 
Niemców. Brakuje jeszcze 81 nazwisk, gdyby się 
o nie nieporozumiano, natedy wykaz dotychcza- 
sowy nie będzie ogłoszony. 

— Qazeta wiedeńska ogłasza dziś ustawę o 
szkołach ladowych, ustawę która tak narusza 
przyznane statutem krajowym atryb.cye sejmów, 
dlaczego też delegacya polska nie brała udziału 
w rozprawach nad tą ustawą. 

— Pogrzeb kardynała Haulika odbył się w 
Zagrzebiu wczoraj, jąk donosi telegram, z wielką 
aroczystością i z współadziałem władz cywilaych 
i wojskowych. Z powoda rocznicy Śmierci bana 
Jelaczica pomnik jego ozdobiono olbrzy miemi wień 
cami kwiatów. 

— Uzupełoiające wybory w Węgrzech w miej 
sce tych deputowanych którzy po kilka razy zo 
stali wybrani odbywają się z niemniej zaciętą 
walką stronnictw, jak pierwsze wyb.ry. Wybór 
Horna w Szegedynie, do którego wielką wagę 
przywięzywałą umiarkowana lewica nie jest za- 
pewnionym. Polecony osobnym listem Kossutha 
Kalay ma wszystkie szanse. 

Po kilkakroć Oodraczane posiedzenie klabu De- 
aka odbyło się onegdaj wieczór. Uchwalono pizy- 
jąć wniosek adresu komisyi. Nie są znane szcze- 
góły téj narady, wiadomo tylko iż postanowiono, 
aby rozprawy nie były rozwlekłe. 


Szwajcarya 


Wiadomo czyteluikom naszym o wydaleniu Maz- 
ziniego z Szwajcaryi; dziś podajemy brzmiecie 
akta urzędowego Rady związkowej: 

Zważy wazy: ; l 

1) Że Włoch Józef Mazzini, jak wiadomo, już 
od lat wiela prowadzi politykę nieprzyjazną obe 
cenej organizacyi Włoch, i również wiadomo, że 
już raz wtóry w sposob gwałtowny polityczne 
swoje poglądy wobec królestwa włoskiego starał 
się przeprowadzić; 

2) Że Józef Mazzini, który z powoda owych 
nieustannych agitacyj już pierwej z Szwajcaryi 
był wydalonym, według przedstawionych ważnych 
poszlaków i w nowszych czasach podczas pobytu 
swego w Lugano znów w sposób podobuy prze- 
ciw królestwa włoskiemn spiskował i jako pod- 
żegacz zapowiedzianego w Medyolanie pa dzień 
18 kwietnia powstąńczego zamachu okazał się; 

3) Że honor krajd i względy polityczne, jakich 
żaden kraj, który pielęgnować chce w sposób lo- 
jaloy przyjazne Btosuaki do państwa sąsiedniego, 
pomijać nie może, wymagają nakazująco wydale- 
nia Mazziniego i wszystkich tych, co w skatkn 
ostaniego zamachu powstańczego uciekli z Włoch, 
od granic tego państwa, przeciw któremu nieprzy 
jazne usiłowania polityczne są wymierzone; 

4) Że wspomnione wypadki pobyt Mazziniego 
również w kantonach granicznych z Francyą przed- 
stawiają jako  niemożebny, Opierając 
57 i art. 90 liczba 8, 9 i 10 konstytucyi zwią- 
zkowej szwajcarskiej postanowionem zostało: 

1) Wzbrania się Józefowi Mazziniemu pobyt w 
kantonach Graabiiadteo, Tessio, Wallis, Vaud, 
Genewskim, Nefszatelskim, Beracńskim, Solotar- 
skim, w mieście Bazylei i kraju Bazylejskim: 

2) Niemniej wyżwspomuionym wspólaikom po 
bytu w kantonach Tessio, Graubliadten i Wallis. 

3) W szczególności wzywa się rząd kantonu 
tessińskiego, aby natychmiast Józefa Mazziniego 
i ianych wspóloików powstania z terytoryam tego 
kantonu wydalił, nad ich odjazdem czuwał, i o 
odjeździe ich urzędowy zdał raport; 

4) Postanowienie to udzielić należy wszystkim 
kantonom za pomocą okólnika i w dziennika 
związkowym zamieścić. 
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Walka kapitału i pracy 
wykład publiczny w Krakowie 


Dra Karola Libelta. 
(Dalszy ciąg.) 


Drugiem rodzajem stowarzyszeń, ‘były spółki 
spożywczce czyli konsumpcyjne. I tu solidarna odpo- 
wiedzialność i uzyskany przez nią kredyt niesły- 
chane przyniósł korzyści. Powstają i one ze skła- 


na art. 


dek, które się procentują, chociaż nie sposobem 
pożyczek. Ale te składki nie wystarczyłyby na u- 
tworzenie kapitału potrzebnego na zakupienie ar- 
tykułów konsumpcyjnych, gdyby kredyt nie przy- 
chodził w pomoc. Dyrekcya towarzystwa konsump- 
cyjnego zakupuje hurtownie przedmioty konsump- 
cyjne, jak: mięso, mąkę, kaszę, chleb, sól, karto- 
fle, jarzyny, węgle, światło, mydło i t. p. tudzież 
wszelkie wyroby surowe, jak skóry, wełnę, len, 
przędze, tytuń i t. p., a rozprzedaje je między 
członków detalicznie za gotową zapłatę. Zysk, jaki 
przynosi hurtowy handel w stosunku do detaliczne- 
go, rozkłada się w Y; części na koszta admini- 
stracyi i na fundusz rezerwowy, w s części na 
procent od wniesionych składek a w * części na 
zniżenie ceny produktów konsumpcyjnych dla sto- 
warzyszeń. .W dalszym rozwoju, stowarzyszenia 
spożywcze mogą dojść do własnych młynów i pie- 
karń, do własnej rzezi bydła, do własnych mie- 
szkań robotniczych. 

Trzecim stopniem rozwoju stowarzyszeń robotni- 
ków są stowarzyszenia produkcyjne. Pewna ilość 
tkaczy szali francuskich łączy się z sobą, składa 
kapitał zakupuje statki i materyał surowy, zakła- 
da warsztaty i produkuje szale na własny rachu- 
nek i zysk. Albo pewna ilość robotników cygar 
stowarzysza się i złoźonym przez siebie kapitałem 
zakupuje tytuń i zakłada na własny rachunek wy: 
robnią cygar. Widzimy tu już wyzwolenie się pra- 
cy z pod zawisłości i przewagi kapitału. Praca 
sama zdobywa się na kapitał i wraz z nim za- 
mienia się na produkcyę. Ponosi naturalnie risico 
ale i zyski całkowite sobie przyswaja. Nie ma 
wątpliwości, że czeladź, która dotąd dla majstrów 
i właścicieli rękodzielni pracowała, i bez ich do- 
łożenia się wyrabiała towary i wyroby, że je Sa- 
ma dla siebie wyrabiać może. Dwie są tylko tru- 
dności: brak dostatecznego obrotowego kapitału, i 
niedostateczna jeszcze oświata między robotniczą 
klasą ludu. 3 

Pierwszemu zaradzić tylko może polepszenie 
materyalnych stosunków robotnika i kredyt; dru- 
giemu zaradzają zaprowadzone wszędzie po stowa- 
rzyszeniach przemysłowych, rzemieślniczych i ro- 
botniczych, odczyty popularne w najrozmaitszych 
przedmiotach nauk przyrodniczych i ekonomii spó- 
łecznej, także literatury i historyi, który to obó- 
wiązek przyjęli na siebie uczeni o dobro klasy 
rzemieślniczej dbali. Widzimy pomiędzy prelegen- 
tami np. w Berlinie najznakomitsze osobistości 
naukowe. 

Stowarzyszenia tego rodzaju : kredytu, konsump- 
cyi i produkcyi, rozgałęziły się w Niemczech do 
wielkiej ilości, i obracają wielkiemi kapitałami. 
Z ostatniego sprawozdania pana Schultzego, który 
obrany został ich wspólnym patronem, z roku 
1867 liczba stowarzyszeń pożyczkowych wynosiła 
w tym roku 1304, stowarzyszeń konsumpcyjnych 
316, produkcyjnych 196. Liczba stowarzyszonych 
dochodziła do 600,000, obrót kapitału przecho- 
dził 100 milionów talarów. Suma wkładek, czyli 
własnego majątku, wynosiła przeszło 11 milionów 
talarów, kredyt towarowy przenosił 35 milionów. 

Wszystkie te stowarzyszenia czeladzi i robotni- 
ków, wzrastając w liczbę, krom spółek produkcyj- 
nych, które z natury rzeczy nie mogą przechodzić 
co do liczby członków pewnej granicy, mierzonej 
obszarem warsztatu i zasobem kapitału obrotowe- 
go, — wszystkie mają na celu wspólną pomoc, 
wspólną oświatę, wspólne ułatwienie życia i proce- 
deru, i wspólny interes pracy. Obok nich poczy- 
nają się obecnie zawięzywać stowarzyszenia rze- 
mieślnicze, złożone z majstrów i czeladzi; zamie- 
niające się w jednę wielką rzemieślniczą konfede- 
racyę, na wzór angielskich trade-union mające na 
celu nie już popieranie interesów samych robotni- 
ków, ale całego rzemieślniczego i fabrycznego 
stanu. Konfederacya ta, gdy przyjdzie do skutku 
"wzrośnie w ogromną potęgę: nietylko spółeczną, ale 
i polityczną i ma wielką przyszłość przed sobą, 

Z walki odwiecznej pracy i kapitała wywiąza- 
ły się, DE A, widzieli, stowarzyszenia produkcyj- 
ne. Praca wydobywa z siebie samej kapitał i R 
czy oba czynniki produkcyi w łonie stowarzyszo- 
nych, z których każdy jest i robotnikiem i zara- 
zem kapitalistą a raczej uczestnikiem wspolnego 


kapitału. Praca wyemancypowała się z pod kapi.: 


tału, i stała się sama kapitałem; produkując, pro- 
dukuje sobie nie komu. Wskazaliśmy na trudności 
takich stowarzyszeń, leżące w braku „dostatecznej 
oświaty „a tem samem i siły moralnej, i w braku 


dostatecznego kapitału. 
(Dokończenie nastąpi.) 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 21 maja. W poniedziałek odbędzie się 
o godz. Śćj wieczór w sali radnój miejskićój narada 
członków Towarzystwa przyjaciół oświaty ludowej; 
nazajutrz zań po nabożeństwie o godz. 106j w ko- 


wew 


ściele N. P. Maryi, odbywać się będzie ogólne zebra« 
nie, dla wysłuchania sprawozdania z dotychczasowych 
czynności, wyboru przewodnictwa, rewizyi statutu i 
uchwalenia wniosków przez członków stawianych. 

— Komisya szkoły przemysłowćj krakowskiój, do 
którój składu wchodzą pp. Aleksandrowicz, 
Dr Brzeziński, Chmurski, A. Łuszczkie- 
wiez, Dr Weigel i Dr Żebrawski zawiązała 
się wczoraj pod przewodem Prezydenta miasta i wy- 
brała przez tajne kreskowanie na przewodniczącego 
komisyi i dyrektora szkoły przemysłowój radzcę miej- 
skiego Dra Weigla. Przygotowawcze czynności roz- 
poczną się niebawem, a program wykładów tudzież 
etat profesorów przedłożone będą Radzie miejskićj do 
zatwierdzenia w przyszłym miesiącu, iżby wykłady 
z początkiem roku szkolnego rozpocząć się mogły. 

— Oddział nauk moralnych w Towarzystwie nau- 
kowem będzie miał w sobotę o 66j wieczór posiedze- 
nie, na którem prof, Dr Skobel czytać będzie ży- 
wot Sebastyana Girtlera, niegdyś rektora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. 

—%y* Obyczaj kościelny nie dozwalał umieszczać 
ponad posadzką kościelną zwłok, które nie zostawały 
in odore sanctitatis. Mimo tego spodżiewauo się 
przed 30 laty znależć w sarkofagu króla Władysława 
Łokietka ciało jego, jak teraz w sarkofagu Kazimie- 
rza Wgo trumnę tego króla. Oddział Archeologii i 
sztuk pięknych Tow. nauk. krak. twierdził jednak, iź 
grobowiec Kazimierza Wgo okaże się pustym, iż 
ciało jego złożonem jest w sklepie pod pomnikiem, 
tak jak oglądane w r. 1838 zwłoki Łokietka, Nie 
inaczój też mniemać wypada, skoro d. 19 b. m. ro- 
zebrano sarkofag Kazimierza Wgo; wnętrze bowiem 
jego wypełniona jest gruzem wapnem zalanym. 

— Jutro w sobotę odbędzie się w sali szkolnćj 
w domu bar. Larisza konferencya nauczycielska nau- 
czycieli miejscowych szkół ludowych tak wyższych 
jak niższych, ostatnia w tym roku. 

— Jutro w południe odbędzie się w Collegium 
Juridicum dysputa publiczna p. Ilenryka Blumen- 
Stoka w celu otrzymania stopnia doktora praw. 

— Przypominamy, że jutro w 8 botę odbędzie się 
w ogrodzie strzeleckim loterya fantowa na korzyść 
ubogich zostających pod opieką "Towarzystwa Dobro- 
czynności. 

— Książę Wład. Czartoryski przejechał tedy z 
Pesztu do Sieniawy. — 

— Dziś rano o 76j w domu pod L. 125 na Kle- 
parzu obok zakłąda Towarzystwa ogniowego rzeźnik 
Urbański w sprzeczce z żoną swoją z powodu zazdro 
ści pchnął ją nożem. Przyzwany spiesznie do pomocy 
lekarz Dr Paleczny opatrzył ranną, którą następnie 
odwieziono do szpitala Ś, Łazarza. Spraweę areszto- 
wano i natychmiast przesłachano, Rana, jak sią do- 
wiadujemy, jest ciężką i dochodzi do żołądza, lecz | 
Żadne organa szlachetne nie zostały nałwerężone.  / 

— Donieśliśmy onegdaj o zatrzymywaniu na poczcie 
listów z przesyłkami pieniężnemi podejrzanemi o 
mieszczenie w sobie należytości za losy loteryjne za- 
graniczne, a to za udziałem ursędnika administracyi 
skarbowej, i wyraziliśmy nasze zdanie o tem prze- 
kroczeniu ustawy nakazującej szanowanie tajemnicy 
listowej, dodając, że jedynie na wezwanie sądu poczta 
ma prawo oddawać w jego ręce listy żądane, lecz 
bez otwierania takowych. Dziś dowiadujemy się, że 
urzędnicy pocztowi otrzymali polecenie dyrekcyi po- 
cztowej, aby się stosowali do żądania dyrekeyi lote- 
ryjnej i zatrzymywali listy podejrzane. Urzędnik 
pocztowy postawiony został podobnym rozkazem w 
alternatywie wykroczenia przeciw konstytucyi albo 
wykroczenia przeciw rozkazowi awojej władzy prze 
łożonej, która może każdej chwili przekonać się z 
ksiąg pocztowych, czy jaki list pieniężay przesłany 
był pod adresem znanego kolektanta jakiej loteryi 
zagranicznej bez rozpieczętowania. Wszelako postę- 
powanie to zostało podobno już zaniochanem, albo- 
wiem w końca marca nadeszło rozporządzenie dyrek- 
cyi poużtowej zalecające unikać wszelkich czynno” 
ści, którcby mogły rodzić podejrzenie o naruszenie 
prawa. Zdaje Bię, że rozporządzenie to wyszło z po- 
wodu skarg zanoszonych do władz najwyższych, Od 
tego czasu urzędnicy pocztowi mogą się uwalniać od 
niemiłego sobie polecenia otwierania listów pie- 
niężźnych. 

Inną atoli nową skargę zaniesiono do tutejszej Izby 
handlowo-przemysłowej na postępowanie urzędu poczto- 
wego w dworcu kolei, a mianowicie, że od dobrej 
woli urzędoika zależy zaliczenie listu z pieniędzmi do 
kategoryi listowej albo przesyłkowej (fracht), W tym 
ostatnim przypadku wymagany jest osobny tak zwa- 
ny list frachtowy, zbyteczny zwykle przy właściwym 
liście pieniężnym. Że zaś oddawca nie może rze- 
widzieć, ażali od niego żądany będzie list frachtowy, 
nie ma _go przeto gotowego, w skutku czego wysył- 
ka ulega spóźnieniu, Podanie do Izby handlowej żą- 
da, aby taż postarała się o przestrzeganie przepisów 
pocztowych tudzież o ścisłe oznaczenie, w jakich wy- 
padkach listy obciążone pieniędzmi nie mogą być po- 
czytane za listy zwykłe pieniężne, lecz zaliczane gą 
do kategoryi frachtowych. 

— Wczoraj zakończył się kurs teatralny i scena 


sobą , bo tło prawie wpada w kolor karnacji 
twarzy; co jednak nadaje portretowi piętno ory- 
ginalności wcale nierażące, lubo z drugiej stro- 
ny brak powietrza między głową, a tłem, robi ją 
płaską, jaby przylepioną do deski.. Co zaś do 
ręki z kwiatkiem, wygląda ona na malarską bla- 
gę; z takiemi palcami nie malają nawet Liszta w 
karykaturze. 

Mężczyzna w czarnym staropolskim stroju, u- 
twor nieodźałowanego Grottgiera, jest nietylko je- 
dnym z najlepszych jego portretów, lecz w ogóle 
mógłby stać obak mistrzów szesnastego i siede- 
mnastego wieku, którzy ten rodzaj traktowali w 
sposób poważoy. Piękną tę głowę z okiem my- 
ślącem, głębokiem, i tą miękką na piersi spada- 
jącą brodą, z lekka przypruszoną siwizną, mimo- 
wolnie odnosisz w ów wiek, kiedy Tycyau malo- 
wał ladzi swojego czasu. Myślałbyś, że artysta 
napojony wielkiemi wzorami zapomniał się ma- 
lając dzisiejszy portret, i zrobił zeń jakiegoś Do- 
żę lab Senatora — tymczasem w podobieństwie 
nietylko nie chybił, lecz i charaktera doszy umiał 
zostać tłomaczem. 

P, Penter (ze Lwowa) pierwszy raz, jak mnie- 
mam, dający się poznać na krakowskiej wysta- 
wie, zrobił wrażenie między znawcami, swoim 
własnym portretem, który przypomina także styl 
i sposób malowania znakomitych starych mistrzów. 
Jest to przemawiająca głowa, zdaje się zrobiona 
niczem, a pełna wyrazu, i tej prawdy, jakiej od- 
dać niech się nie Bili żadna najwydoskonaleńsza 
fotografia. O bo inna jeszcze jest prawda, nie ta 
co pod zmysłowe oko podpada, prawda stokroć 
trudniejsza do ujęcia, równie oddalona od tej bru- 
talnej wierności mechanicznej co kopijnje nawet 
pory ciała, jak od ambitoej trywialności tych por- 
trecistów, co lada bałwanowi nadają pozę boha- 
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tyra, mniemając, że geniusz siedzi w teatralno- 
ści. Kilka głów tegoż artysty nie jest bez wielu 
zalet, chociaż można je brać za malarskie 'archa- 
amy, taka w nich cccha iunej epoki. 

storyczny poite Jana Kazimierza na ko- 
niu, w hiszpańskim zwykłym jego stroju, robiouy 
przez p. Wojnarowskiego (z Krakowa) odznaczą 
się staraniem wystadiowaniem kostiumu; a twarz 
jeszcze młoda, zachowuje podobieństwo z rysami 
tego króla, tak często skarykaturowanemi w da. 
wnych rycinach. Portret tea najnieszczęśliwszego 
z naszych panujących, mógłby bardzo przyzwoite 
miejsce zająć w zbiorze królów polskich. 

(Dokończenie nastąpi.) 
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SąĄCL sejmowy 
opowiedziany przez naocznego świadka. 
(Przyczynek do dziejów Królestwa Kongresowego.) 


(Ciąg dalszy). 


Prezes Bieliński uznał daną mu przez Bieczyń- 
skiego rądę za zupełnie słuszną i zgodną z go- 
dnością, i zaraz dnia następnego z rana, będąc u 
wód mineralnych sztucznych w ogrodzie Diickerta 
obok ogrodu Krasińskich, i spotkawszy jenerała Ku- 
rutę, powiernika i ulubieńca Wielkiego Księcia, do- 
ręczył mu list młodego Ziemięckiego z prośbą, aby 
go zakomunikował w oryginale Wielkiemu Księciu, 
oraz Bieliński dodał ze strony swej wstawienie się 
czyli prośbę o uwolnienie z więzienia ojca, jeżeli 
przeciw niemu nie ma żadnych dowodów wykry- 
tych i uzasadnionych, że należał do rozgałęzio- 


Wielki Książę bardzo dobrze przyjął otwartość 
prezesa Bielińskiego, kazał sobie natychmiast przed: 
stawić powody i akta, na mocy których Ziemięcki 
został uwięziony, i o co obwiniony; a gdy ze zda- 
nego sobie raportu, na zasadzie akt komisyi indaga- 
gacyjnej, nie znalazł nic takiego, coby Ziemięckie- 
ckiego rzeczywiście obwiniać mogło, zwrócił przez 
jenerała Kurutę list Bielińskiemu z oznajmieniem, 
że przyjemnie mu jest, iż do prośby i wstawienia się 
jego przychylić się może, oraz iż wydał polecenie 
satyehialastowego uwolnienia z więzienia Ziemię- 
ckiego. Z drugiej strony W. Książę kazał powie- 
dzieć Ziemięckiemu, iź uwolnienie jego nastąpiło 
za wstawieniem się za nim prezesa Bielińkiego. 
Ziemięcki z więzienia uwolniony, udał się zaraz 
podziękować osobiście Bielińskiemu. 

Ponieważ oskarżenie prokuratora królewskiego 
głównie było uzasadnionem na zeznaniach osób 
w Rosyi zamieszkałych i w Petersburgu uwięzio- 
nych, i tamże pod śledztwem i sądem będących, 
zatem delegacya Sądu sejmowego zażądała dosta- 
wienia więźniów z Petersburga, celem odbycia po- 
wtórnej konfrontacyi z temiż pod Sąd sejmo 
wy oddanymi. Na rekwizycyą prezesa do rządu 
rosyjskiego uczynioną, dostawiono zażądane osoby 
do konfrontacyi, i pod eskortą przysłano tych z po- 
Śród więźni, którzy jeszcze przy życiu pozostawali 
lecz zarazem z tymiż jie roaepeyi wysłano deputacy 
z członków senatu petersburskiego, która miała być 
obecną przy konfrontacyi i nowo prowadzonem SĄ- 
dowem śledztwie. — Delegacya ta składała się: 

Ze senatora Wasilczykowa, 

n Senatora Sumorokowa, | 

n senatora i jenerała Stawiskiego 

i z prokuratora senackiego Kayzarową. 
Senator Wasilczyków należał do wyższej arysto- 


nego i odkrytego towarzystwa związku tajnego. |kracyi petersburskiej, salonowo wykształcony, lecz 


m; 


nie posiadał wcale wiadomości prawnych. Senator 
Sumoroków, będący już w podeszłym wieku, nale- 
żał do liberalistów rosyjskich, i za bytności swojej 
w Warszawie chciał się naocznie przekonać 0 
oświacie i postępowaniu niższych klas ludności, a 
szczególniej wyrobników, czeladzi rzemieślniczej i 
służących, jako też o sposobie myślenia ich; tym 
końcem zwiedzał pilnie miejsca publiczne, niższego 
rzędu, mianowicie szynkownie i wdawał się w roz- 
mowy z wyrobnikami i klasą ludności nieoświe- 
conej. Senator Stawiski był to nastojaszczy jene- 
rał, posiadający jedynie tylko wiadomości wojsko- 
we dotyczące służbistości i mustry. Prokurator 
Kayzarów, rodem Niemiec, poprzednio był profeso- 
rem prawa w uniwersytecie w Goetyndze; za re- 
komendacyą Kotzebuego zestał do Petersburga po- 
wołany, gdzie naprzód wykładał kurs prawa w uni- 
wersytecie petersburgskim, a później powołany do 
senatu dla pełnienia urzędu ober-prokuratora se- 
nackiego ; człowiek bardzo wykształcony, biegły pra- 
wnik, obeznany dokładnie z wszelkimi prawami 
krajów europejskich. Oprócz prokuratora wszyscy 
trzej senatorowie nie posiadali żadnych wiadomości 
prawniczych. Postępowanie więc delegacyi Sądu sej- 
mowego przy słuchaniu, badaniu i czynionych za- 
pytaniach więźniom, oraz konfrontacyach, było 
dla nich czemś zupełnie nowem i nadzwyczajnem, 
tak dalece, że senator Stawiski tylko za silnem 
przedstawieniem Kayzarowa dał się nakłonić, do 
podpisania protokułu, poświadczającego obecność. 
jego przy odbytej z więźniami konfrontacyi, a tò 
z powodu, iż osoby do konfrontacyi zawezwane nie 
tylko do czynów oskarżenia się nie przyznały, lecź 
nadto zaparły się dawniejszych zeznań w śledztwie 
administracyjnym uczynionych i takowe uroczyście 
odwołały, jako przez komisyę indagacyjną na nich 
wymuszone, 


Po ukończonem przesłuchaniu, uzupełnionej kon- 
frontacyi i zamkniętem przez delegacyę śledztwie, 
w przedmiocie każdego z więźaiów pod sąd odda- 
nych, akta tak śledztwa administracyjnego, jakoteż 
nowego śledztwa przez delegacyę sądową dopełnio- 
nego z polecenia prezega, były jemu do przejrze- 
nia przesłane. Prezes Bieliński polecał sekretarzowi 
prezydyalnemu przedstawienie ich sobie, właściwie 
czytanie; do słuchania zaś protokułów indagacyj i 
zeznań więźniów przybierał zwykle prezes z po- 
śród senatorów, a członków Sądu sejmowego, oso- 
by znane sobie z charakteru, Jakoż prócz ks. Ada- 
ma Czartoryskiego, który prawie zawsze był obe- 
cny, przywoływanymi byli; senator wojewoda Mią- 
czyński, oraz kasztelanowie Wodzyński, Bniński, 
Rulikowski, Pac, Małachowski, Michał Potocki i 
Bieliński. e 

Przedstawianie prezesowi akt śledczych odby- 
wało się w biórze mieszkania jego — żeby nie do- 
znawało przeszkody— ; zwykle też w godzinach wol- 
nych od innych zatrudnień, wieczorami do północy, 
lub dłużej, ważniejsze zeznania, stanowiące dowo- 
dy tak winy jako i uniewinnienia, były roztrząga - 
ne. Pierwszy akt procedury Sądu sejmowego to 
jest powtórne śledztwo, zarąz na samym wstępie 
postępowania sądowego przez Delegacyę wedle 
przepisów statutu organicznego prowadzone, trwało 
bez przerwy przeszło miesięcy ośm, bo do końca 
marca 1828 r. Przez to nowe śledztwo upadło 
przeszło całoroczne dzieło trudów śledztwa admi- 
nistracyjnego, jedynie przez owo niepojęte zaśle- 
pienie prokuratora Wyczechowskiego. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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tutejsza przenosi się na część lata do Poznania. 
Przedstawienie pożegnalae składało się z obrazku 
dramatycznego w 1 akcie Holteya, przekładu p. Le- 
cha Nowakowskiego p. n. Jan Jurga i komedyi 
w 2 aktach Korzeniowskiego p. n. Okrężne. Obie 
te sztuki były już dawniój przedmiotem szczegółow- 
szego rozbioru w dzienniku naszym, mianowicie osta- 
tnia, która co roku zwyczajowo zamyka kurs sceni- 
czny. Tym razem występowała w Okrężnem z zwy- 
kłym grze swój wdziękiem p. z Biedrońskizh Bor- 
kowska w roli Tekli Kalinieckićj, dzieląc z p. Hofi- 
manową (Klara) zasłużone, często powtarzające się 
oklaski. Gra p. Ekerowćj odznaczała się również w tój 
sztuce, P, Nowakowski grał z prawdziwem mistrzo- 
stwem rolę tytułową w Janie Jurdze, obok niego 
p. Borkowska (Anna) i p. Wolański (Karol) grą swoją 
zwracali na siebie sympatyczną uwagę publiczności. 
W Okrężnem śŚpiewki pożegnawcze zastosowane do 
okoliczności, które wykonywał 'p. Janowski, p. Eke- 
rowa i Wołłowiczowa, ochoczy mazur prowadzony 
przez p. Ekiera i w końcu obraz z żywych osób obej- 
mujący wszystkich członków sceny, urozmaiciły osta- 
tnie widowisko, które myślą dłuższego rozstania Bię 
ze sceną rzewne zawsze budzi uczucie. 

— Z przedstawienia danego w dniu 19tym b. m 
w teatrze tutejszym na dochód Straży ogniowćój ocho- 
= mÝ wpłynęło E kasy złr. 333 e. 50. Pokrycie 

osztów wynosi złr. 60; j 
© serek e a. ; pozostaje czystego dochodu 

— Pp. Rapaccy wrócili wczoraj z Warszawy; 
oboje artyści zaangaźowani zostali do teatru warszaw- 
skiego. P. Rapacki zatem nie będzie już występował 
na scenie krakowskićj, a po powrocie z Poznania, 
dokąd tego roku udaje się trupa krakowska , stale 
się osiedli w Warszawie. Jak słyszymy, p. Rychter 
ma przybyć do Krakowa po otwarciu przyszłego kursu 
teatralnego. 

Stan zdrowia metropolity Litwinowicza tak 

się pogorszył, że nietylko zwątpiono o jego 
wyzdrowieniu, ale nawet obawiają się bardzo rychłego 
zgonu; puchlina bowiem sięga już do piersi, 

— Ks. Jerzy Lubomirski kurator zakładu naro- 
dowego imienia Ossolińskich, mianował zastępoą swoim 
profesora uniwersytetu lwowskiego Dra Antoniego 


Małeckiego. 
przyjąć i nosić order turecki 


— N. Pan pozwolił 
Medżidże 4téj klasy p. Juliuszowi Dębickicemu w,Li- 


wnie. 

— W Berdyczowie 11 j i 
„R rsh r g0 maja pożar zniszczył prze- 

z Na przedstawienie gminy Torki w pow. Prze- 
myskim Rada szkolna krajowa nadała posadę nau- 
czyciela tamże p. Michałowi Kotowiczowi. 

— Wkrótce wyjdzie na widok publiczny nowa 
książeczka wierszem układu p. Wł. Belzy p. t.: 
„Upominek dla dziatwy polskiój na pamiątkę 300 
letoićj rocznicy unii Litwy z Polską“ nakładem księ - 
garza tutejszego p. J. Wildta. 

— Tutejszy adwokat krajowy Dr Józef Zucker 
przeniósł k:neelaryę swoją do Wiednia. 

Zax Dnia- 20 maja pochmurno, w południe ulewa, 
wieczorem i w nocy deszez. Termometr od +- 120 
doszedł do + 189.1 R. Barometr od południa prze- 
szedł zwolna w górę; stan jego o godzinie 66j rano 
dnia 21go maja był 327.71, termometru -+ 130,0 R. 
Wiatr wschodni spokojny. 

— W sobotę dnia 22 maja, Šėj Julii panny mę- 
czenniczki. 
aaa ŻW ec, u w deee 


Sprawy sądowe. 


Proces Józefa Neczyporowicza i jego bandy. 
(Od korespondenta naszego). 


Ciąg dalszy 
Lwów dnia 20 maja. 


Przywołana Szepczyńska również jak jej „narze- 
czony“ najniesłuszniej pytaną jest o ten „kawałek“ 
(rabunek). Od Neczyporowicza żadnych nie dostała 
korali, a te co, miała, sama jeszcze dawniej za wła- 
Bne pieniądze we Lwowie nabyła. Zresztą zeznania 
jej są zupełnie podobne do zeznań dawniejszych. Nie 
wie o niczem, Neczyporowicz może wie coś więcej, 
i na tem koniec, 

Służąca Kaśka Ogrodnikowna opowiada, że 
pan jej (Neczyporowicz) wyjeżdżał dość często z Buka- 
czowic; gdzie jeździł, tego nie wie Świadek. Raz tyl- 
ko zapytała się Szepczyńskiej, gdsie pan wyjechał, 
na co odebrała odpowiedź, że do Przemyśla, gdzie 


dom stawiać zamierza. Nie słyszała, aby oskarżeni 


między sobą się kłócili, dukatów u nich nie widziała, 
tudzież nie uważa, czy N. kiedykolwiek piwo przy- 
woził; po takowe bowiem najczęściej wyjeżdżała Szep- 
czyńska lub żyd pachciarz. Sąd zaprzysięga świadka. 

„ Następnie wchodzi do sali sądowej tyle razy w 
niniejszym procesie wspomniany p. Pamfil Pan- 
kratow. 

Ten zeznaje, że poznał oskarżonych w r. 1865 
w czasie gdy robił ze swymi ludźmi koło drogi ko- 
lei żelaznej w Bukaczowcach. Neczyperowicz naten- 
czas założył w tem miejscu traktyernią, w któ- 
rej świadek ze swymi ludźmi się stołował. Ztąd 
też pochodzi pretensyą Neczyporowiczowa w ilości 
500 złr. Na pokrycie tej zaległości cedował świadek 
oskarżonemu swą kaucyą złożoną w Zaleszczykach 
w sumie 441 złr., a resztującą kwotę dopłacił mu 
pieniądzmi gotowemi, Według świadka szło oskarżo - 
nemu w Bukaczowcach dobrze. Większych pieniędzy 
u niego nie widział, zmieniał mu raz tylko w Koło. 
myi 20 dukatów holend. Neczyperowicz przebywając 
w Bukaczowcach dość często ztąd wyjeżdżał, a raz 
nawet koło października 1865 kilka tygodni nie było 
go w domu. Pytana Szepczyńska, gdzie Neczypero- 
wiez? odpowiedziała, że pojechał do Przemyśla dom 
stawiać. Wkrótce potem zwinął nagle N. traktyernię, 
i przeniósł się do Chlebiczyna. W Bukaczowcach o= 
gólńa krążyła pogłoska, że Neczyperowicz jest ma- 
jętnym, a nawet sam N. wyrażał się w towarzystwie, 
że u miego setkę lub dwie stawić jest niczem. „Po 
rozłączeniu się świadka z oskarżonym Świadek kilka 
razy zjechał się z Neczyperowiczami, a zwłaszcza 
raz w Stanisławowie, drugi raz w Dolinie, do które- 
Bo miejsca Neczyperowicz zjechał na własnym swym 
wózku w towarzystwie kilku młodych żydów, a je- 
dnego starszego, grubego. Żydów tych bliżej świadek 
nie umie opisać, mi z pewnością powiedzieć, czy 


przedstawionych mu Fórsterów widział w tem gro- |P 


nie. Stanie 
szego podać nie umie. Po pi wyczajnie wyjeżdża- 
ła Szepczyńską lub żyd ee. jad 0bodić koło 
drogi żelaznej nie miał oskarżony żadnego udziału, 
a tem mniej należał z kim bądź do spółki. Pamíl 
Pankratów dalej Opowiada, że sied w więzieniu po- 
szlakowany o Stosunki z N., przybliżył się do wizy- 
terki tej kaźni. w której siedział świadek, jakiś nie- 
znajomy mu człowiek i szepnął do niego, aby broń 
Boże ni słowa o zmianie dukatów nie "wspominał. 
Swiądek domyślił się zaraz, że to jest poseł Neczyc 
perowicza. 


majątkowym oskarżonego nie bliź- |; 


Przew. (do świadka). Czy oskarżony potrzebo- 
wał jeżdzić za panem? 

Swiad. Nie potrzebował, a nawet raz tylko, czy 
dwa razy był u mnie, 

Oskarżeni na to odpowiadają, że z tego wszyst- 
kiego, co p. Pankratów mówi, nie ma ani słowa 
prawdy. Tu zaczyna N. długo i szeroko replikować, 
nie tak zaś Szepczyńska, która twierdzi, że na „dłu- 
gie gadanie nie ma zdowia, więc woli króciótko od- 
powiedzieć, i w tej mierze dotrzymuje słowa. 

Prokurator (do świądka). Czy w październiku 
1866 r. miał oskarżony potrzebę jeździć za panem? 

Swiad. Żadnej, albowiem w tym czasie zupełnie 
go już zaspokoiłem. 

Osk. Ni krajcara nie otrzymałem, na kaucyę bowiem 
był beszlag zrobiony, a czychało na nią najmniej 
6 żydów. 

Prok. (do oskar.) Pan Pamfil mówi, że pana w 
pażdzierniku kilka tygodni w domu nie było — gdzieś 
jeżdził? 

Osk. Na tak długo nigdy się nie wydalałem (do 
świadka), ależ panie Paukratow, gdyby mię tak dłu- 
go w domu nie było, któżby jezdził po piwo, zasta- 
nów się tylko, co gadasz? 

P, Kwiatkowski traktyernik z Bukaczowic nie 
wierzy temu, aby na traktyerni „w takim partykula- 
rzu* majątek można zrobić, W Bukaczowcach przy 
najpomyślniejszych okolicznościach najwyżej można 
3 do 5 złr czystego mieć zysku. Neczyperowicz po 
dwa razy na czas dłuższy wyjeżdżał. Powróciwszy 
drugą razą w pażdzierniku zwinął przedsiębiorstwo, 
i wyniósł się do Chlebiczyna, chociaż w Bukaczow- 
cach ciągle kolej budowano, i te same zyski, co 
przedtem ciągnąć było można. Świadek słyszał, jak 
przyjazdem oskarżonych do Bukaczowic, Szepczyń- 
ska żaliła się na tych, co ją tu sprowadzili, dodając 
przytem, że na drogę musiała się zastawić, a w Bu- 
kaczowcach, jak widzi, nie ma oo robić. Po piwo 
jeździła najwięcej Ssepczyńska, czy po nie jeździł 
także N. — nie wie świadek, Tak ten świadek, jak 
i Laja Dawid zeznaje, że wszystkie wycieczki Neczy- 
perowicza osłonione były jakąś tajemnicą; wynosił 
się on cichaczem, i powracał najczęściej nocami tak, 
że chwili odjazdu i przyjazdu niepodobna było komu 
bądź zauważać. z 

P. Mieczysław Romański opowiada, że widział 
u oskarżonego pulares, którego objętość wzbudziła w 
świadku pełen szacunek. Było w nim najmniej 
1000 złr. 

Na przesłuchaniu tych świadków zamknięto czwart- 
kowe posiedzenie. 


ZAZNA WYWIERANIE O) 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Przygotowania do wystawy rolniczo- 
przemysłowej i targowej w Krakowie idą 
raźno; ależ i termin wystawy (2go czerwca) tuż prze- 
de drzwiami. Dotąd zgłoszono wiele rzadkich i pię- 
knych okazów bydła, owiec, trzody itd., maszyn rol- 
siczych również wiele bardzo zgłoszono, tak, że z po- 
mieszczeniem ich zaczyna nawet być krucho. Stosun- 
kowo największy brak okazuje się dotąd w zgłoszeniu 
koni: a jednak dowiadujemy się od wracających 
z wystawy rolniczej wrocławskiej członków Towarzy- 
stwa rolniczego, że się tłumnie wybierają na wysta- 
wę krakowską właściciele ziemscy z Poznańskiego i 
z Szląska pruskiego właśnie dla koni; jakże 
przykroby było, gdyby kraj znany z chowu koni, 
nie zdobył się na okazałą tychże wystawę. Zachód 
koło koni bardzo wszakże mały, byle należycie ochę- 
dożone dostawić je na miejsce; spodziewamy się więc, 
że hodownicy piękaych koni nie będą obojętni na 
to i nadeślą czemprędzej zgłoszenia i okazy do Ko- 
misyi wystawowej w ogrodzie Bystrzonowskich na 
Wesołej w Krakowie. 


(Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.) W 
dniu 19 b, m. zebrali się założyciele Banka Galicyj- 
skiego w Krakowie dla ukonstytuowania się ostate- 
cznego. Członkowie stanowiący Radę Zawiadowczą 
tegoż Banku, pp. hr. Władysław Badeni, Ludwik 
Helcel, Jul. Aug. John, Henryk Kieszkow ski, 
Aleksander Kurtz, Bronisław Lasock Ei Gustaw 
Loebenstein, Aleksander Makowski, Stanisław 
Polanowski, hr. Adam Potocki, hr. Henryk 
Wodzicki, wybrali z grona swego prezesem Rady 
hr. Adama Potockiego a wiceprezesem p. Aleks, 
Makowskiego. Dyrektorami Banku są pp. Aleksan- 
Lasocki, pozostali członkowie stanowią Radę Nad- 


zorczą tegoż Banku. 


(Popis w szkole Czernichowskiej. Wyjście na 
praktykę i nowy kurs). Dnia 24 i 25 b. m. odby- 
wać się będzie w Czernichowie w szkole rolniczej 
roczny popis publiczny uczniów wszystkich czterech 
oddziałów. Uczniowie z ukończonego czwartego i 0- 
statniego oddziału w tym Zakładzie, po odbytym po- 
pisie, udadzą się na jednoroczną praktykę go- 
gpodarską do miejsc wskazanych przez kuratoryę Za- 
kładu, celem uzupełnienia dalszego wykształcenia. 
Nowy kurs rozpocznie się dnia 1 lipca; a podania o 
przyjęcie nowych kandydatów do tego Zakładu win- 
ny być wnoszone do końca mają. 


(Źródła oleju skalnego w Krościenku (Sanockiem.) 
Dowiadujemy się, że w skutek poszukiwań źródeł 
nafty robionych przez towarzystwo anglo - galicyjskie, 
odkryto w ostatnich tygodniach niesłychanie obfite 
źródło oleju skalnego w Krościenku w powiecie Sa- 
nockim. Dotychczasowe żródła nafty w Galicyi jak- 
kolwiek obfite, pochodziły najczęściej li z żył zaskór- 
nych, przeciwnie źródło w Krościenku wytryska wła. 
sng siłą ze studni głębokiej na kilkanaście sążni, kil- 
ka stóp ponad powierzchnią. Do towarzystwa anglo- 


Kurspapierow 4 prenigasy. 
je 


Kraków 21 mają. żądają płacą |54 Obiad. galicyja. 
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galicyjskiego, które na szersze rozmiary i w sposób 
umiejętny czyni poszukiwania, należą z krajowców 
Tadeusz i Stanisław hr. Michałowscy. 

(Wystawa ogrodnicza w Hamburgu od 
2go do 12go września b. r.), Przyjmowane będą: 
rośliny, drzewa, owoce, Ścięte kwiaty, jarzyny, pro- 
dakta ogrodnicze w ogóle i wszelkie maszyny lub 
narsędzia i przyrządy używane do ogrodnictwa lub 
ozdobienia ogrodów. Programatu wystawy i blankie- 
tów do zgłaszania się udziela Dr E. Götze, hoke 
Bleichen, Nro- 16 w Hamburgu. Od roślin i drzew 
wszelkiego rodzaju, od ściętych kwiatów, jarzyn i 
owoców miejscowe pobierane nie będzie. Wystawcy 
zgłaszać się mają najdalej po dzień 31 lipca b. r, 
do Komitetu wystawy (Comité der Aus- 
stellung) w Hamburgu. 


Lwów 17 maja. (Sprawozdanie tygo- 
dniowe Gazety Lwowskiej), W tygodnia ubiegłym 
padały w całej wschodniej części kraju deszcze po- 
łączone z grzmotami. Wegetacya z tego powodu zna- 
cznie się rozwinęła. Stan zasiewów bardzo pomyślne 
rokuje plony. Jabłonie kwitną bardzo obficie. 

W „handla towarów ruch był normalny i spokojny. 
W manufaktach nadeszło 2000 cetnarów; kilka zna- 
czniejszych partyj tych towarów poszło koleją czer- 
niowiecką do księstw naddunajskich. Rwnież prze- 
wieziono kilka partyj cienkiego szląskiego płótna na 
Czerniowce do Jass. Z fabryk stryryjskich dostawio- 
no tu w ostatnich dniach 1000 cetnarów kos, które 
poszły do Brodów. Dostawa mafty, wósku ziemnego 
i oleju skalnego s Drohobyczy do Przemyśla w osta- 
tnich 14 dniach znacznie się zmniejszyła, wynosiła 
bowiem zaledwie 3000 cetaarów. Przyczyną tego zmniej- 
szająca się konaumoya i mniejszy popyt. Wielkie 
transporta surowego cukrn z Czerniowiec na Lwów 
do Peteraburga, które w przeszłym roku blisko 250000 
cetnarów wynosiły, znacznie zostały ułatwione zniżo- 
ną taryfą przewozu, Cukier surowy w ilościach przy- 
najmniej 100 cet. cłowych oddany do przesyłki w 
związku kolei żelaznych północno niemieckich i gali- 
oyjskich s id do Szczecina, albo pod adre- 

nowego towarzystwa żeglugi wej w Szczecinie 
AE E adresu wa że w Petersburgu, 
lab teź prosto do Petersburga z dodatkiem: „za po- 
średnictwem nowej spółki żeglugi parowej w Szcze- 
cienie“, transportuje się obecnie (tymczasowo pod- 
czas tegorocznej pory spławności) na całej linii z 
Czerniowiec do Petersburga, mianowicie do Szczecina 
w pomienionym związku kolejowym, a ze Szczeciną 
kursującemi regularnie statkami uowej Spółki żeglugi 
parowej na miejsce urzędu cłowego w Peterburgu, 
włącznie ze wszelkiemi kosztami przeładowania z 
wyjątkiem robót bednarskich, z ubezpieczeniem od u- 
szkodzenia, wyjąwszy wypadki uszkodzenia okrętu na 
morzu, za stałą cenę frachtową 59 srg. pruskich = 
2 złr. 95 ©. w. a. srebrem od cetnara cłowego pod 
gwarancyą terminu dostawy do 16 dni, wyjąwszy 
na morzu. Przy stratach, nazkodzeniach i przekrocze- 
niach terminu dostawy daję gię wynagrodzenie we- 
dług postanowień regulaminu i taryfy obowiązujących 
w pomienionym awiązku kolejowym a oprócz tego 
pobiera się na żądanie także asekuracya W wypad- 

na morzu, 

W handlu zbożowym panowała cisza i ceny spa- 
dały. Transakcye ograniczały się głównie na potrze- 
by miejscowe, a ponieważ ceny się obniżają, to mły- 
narze po wsiach i w miastach tylko tyle zboża za- 
kupywali, ile na pokrycie bieżącej potrzeby wystar- 
czyło. W zachodnich powiatach był cokolwiek zna- 
czniejszy odbyt na pszenicę do' górnego Szląska pru- 
skiego, zaś ze wschodnich powiatów odchodziły tylko 
drobniejsze partye do Mysłowic i Wrocławia. W han- 
dlu żytem panuje ciągle stagnacya i tylko z krakow- 
skiego, bocheńskiego i tarnowskiego powiata wysłano 
kilka partyj pomniejszych. Na jęczmień większy jest 
popyt, mianowicie ze strony piwowarów, Owsa odə- 
szły także w przeszłym tygodniu znaczne przesyłki 
do Prus į handel tym produktem najwięcej był oży- 
wiony. We Lwowie płacą pszenicę 170 ft. 6 złr. 40 

j jeń 142 ft. 4 złr. 30 c., żyto 160 ft. 5 złr. 
C., jęczmień " 

20 e., owies 100 ft. 3 zir. 40 c, 

O cenach zbożowych donoszą nam: w Bochni pła- 
cono: pszenicę 170 ft. 7 złr, jęczmień 140 ft. 4 sir. 
50 c., żyto 160 ft, 5 złr. 50_©., owies 100 ft. 3 zir. 
80 o. Dostawy były nieznaczne, mianowicie na owies 
większy był popyt. Ruch w ogóle dość ożywiony. 
W Tarnowie: pszenica 170 ft. 7 złr. 80 c. żyto 
160 ft. 5 złr. 70 cy j 140 ft. 4 złr. 80 c., 
owies 100 ft, 3 złr. 60 c. Ruch mało ożywiony, ce- 
ny nieco spadły. W Dębicy: pszenica. 170 ft. 7 złr. 
70 c jęczmień 142 ft, 5 złr. 20 c., żyto 160 ft. 
6 złr., owies 100 ft, 3 złr. 50 c. Na jęczmień tro- 
chę większy popyt, ceny owsa stale, na pszenicę i 
żyto brak kupujących. W Rzeszowie: pszenica 170 
ft. 8 złr., jęczmień 142 ft. 5 złr., żyto 160 ft. 6 
złr., owies 100 ft. 3 zir. 50 ©. Za granicę nic nie 
kupiono, tylko na owies do Prus był popyt. Dosta- 
wy były nieznaczne. ; y 

Bydła rzeżnego i opasowego dostawiono „koleją 
Liwowsko-Czerniowiecką Fe pz Koda acaj 
Z targowicy lwowskiej upżynionym > 
dniu około 450 sztuk bydła na kolej. (Gaz. Lwow. ) 


NA Of O 
Przyjechak do Krakowa oå 20go do-21go maja. 

HOTEL SASKI: B. Mises bankier ze Lwowa, 
Grzegórz Łukasiewicz właśc. dóbr ze Stanisławowa, 
Aloizy Holoup kapitan inżynieryi ze Lwowa, X. Wła- 
dysław Daniewski prałat z Galicyi, (X. Bonawentura 
E, Wodzińki proboszcz z Galicyi, Stanisław Bykow- 
ski z Popowea, Adolf hr. Poniński właś, dóbr z Ko- 
walówki, Jan Dobrzański redaktor Gazety Narodowćj 
ze Lwowa, 


HOTEL DREZDEŃSKI: Zygmunt Bogdanowicz 
właśc. dóbr z Silatyna, Kalikst bar. Heydel wł. dóbr 
z Galicyi, Adolf Abrahamowicz wł. dóbr z Targowicy, 
Aleksander Hulimka właśc. dóbr z Żółkiewskiego 
Wiktor Obniski właś, dóbr z Żółkiewskiego, Józefa 
Brandysowa wł. dóbr z Kalwaryi. 

HOTEL POLLERA: Adolt Skanke kupiec z Mo- 
rawy, Daniel Kazariszczuk prof. z Wiednia , Dawid 
Halperin kupiec z Warszawy, A. Blumenfeld kupiec 
z Warszawy, Franciszek Gedl z Nowego Sącza, Woj- 
ciech Lorenz urzędnik z Kołomyi, Panajat Humalek 
urzędnik rosyjski z Kiszeniewa, K. Kolbensteiner 
urzędnik z Wiednia, J. Gubowski kupiec z Prus, Jó- 
zef Michałowski wł. dóbr z Łuczyc, Radolt Neiman 
właśc. dóbr że Szląska, G. Riger kupiec z Lipska, 
M. Rej właściciel dóbr z Galicyi, Emilia Rutkowska 
z Warszawy, 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskićj. 
Zawiadomienia: Sąd rzeszowski Wincentego, 
Wiktoryę i Joannę Dobrowolskich, "Tomasza Roko- 
szewskiego i Elonorę Fórsterową o zapozw. ich przez 


„|Dra Edwarda Kellermana i Amelię i Antoniego Kel- 


lermanów o esstabul. 22,000 złp. z dóbr Kańczuga; 
rozprawa 30 czerwca. 3 


ALA iai Z SPACE: ZACZ W WR O WRACA SAFO i 
Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 19 maja. Cesarstwo byli wczoraj w 
odwiedziny u królowej Izabelli. La France za- 
przeczą pogłoscee o mniemanem  zamianowania 
Berthómego posłem w Konstantynopolu. 

Florencya 18 maja. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby deputowanych oświadczył Menabrea 
na zapytanie Bonfadiniego względem połą- 
czenia koleją żelazną Włoch ze Szwajcaryą, że 
przedmiot ten był dłago badany przez komisyę, 
a ta oświadczyła się ostatecznie za koleją przez 
górę S. Gotarda. Rząd włoski dał w tym dachu 
polecenia swojemu reprezentantowi, uie przesą- 
dzając wszelako sprawy. Ostateczne orzeczenie 
jeszcze nie zapadło; układy trwają jęszcze a spra- 
wa jest jeszcze rozbieraną. 

Filorencya 19 maja. Książę Napoleon prze 
jechał dziś przez Taryn wracając do Paryża i 
widział się z królem. Dzienniki utrzymują, że ze 
strony ministeryam oczekiwać można wprost 
kroków mających przygotować powrót do etosun- 
ków dyplomatycznych z Rzymem. 

Londyn 19 maja. Słychać za rzecz pewną, 
że posłowie Unii uwierzytelnieni w Europie o- 
trzymali od swojego rządu uwiadomienie, iż ten- 
że ożywiony jest chęcią zagodzenia w sposób 
pokojowy sprawy o „Alabamę.* 


Piszą nam z Wiednia pod dniem 20 maja: 
„Wiadomość podana w dziennikach lwowskich o 
złożeniu przez ks. Leona Sapiehę marszałkostwa 
Sejmu galicyjskiego w ręce Cesarza, nie sprawdzi- 
ła się dotąd. Ks. Sapieha nie złożył marszałko- 
stwa a wyjechał stąd do Pesztu na posiedzenie 
zgromadzenia akcyonaryuszów bankn angielsko- 
węgieiskiego. Minister rolnictwa hr. Alfred Po- 
tocki, który był w Czechąch na wystawach rol 
niczych, został zawezwany tutaj na radę mini- 
strów*. 

Gazeta Narodową w przeglądzie czynności de- 
legacyi pisze, że Czas oświadczał się za nomina- 
cyą polaka ministrem w obecnym gabinecie. Wła- 
šaie. było przeciwnie: Czas w N. 294 z d. 21go 
grudnia 1867 r. nie chciał nawet wierzyć obie- 
gającym wówczas o takićj nominacyi pogłoskom, 
i pisał bardzo wyraźnie: „że według nas nie ma 
miejsca dla Polaka w takim składzie rządu, na 
jaki się zanosiło.* 

Korespondent wiedeński Kraju pisze, „iż wy- 
pada postawić tak kwestyę: czy rezolucyę można 
było załatwić pomyślnie? czy delegacya pod tym 
względem spełniła swój obowiązek? Na pierwsze 
pytanie odpowiedź brzmi stanowczo: tak; na dro- 

ie: nie.“ Brzmi odpowiedź stanowczo? U kogo? 
Gbyba u korespondenta. Czy kto wykazał 8po80- 
by załatwienia pomyślnie rezolacyi? My nie czy- 


aby wszechmocność prawodawcza nie stworzyła 
wprost przeciwnego skutku, a to aby dążąc do 
formalnego ujedaostajnienia nie zaostrzyła we- 
wnętrznych przeciwieństw, które wtedy oczywi- 
ście stawiłyby opór wszelkim próbom pojedna- 
wezym“. 

To wcale nie pochlebia gabinetowi wiedeńskie- 
mu i centralizącyjnemu parlamentowi austrya- 
ckiemu. 

Berlińska Bórsen Ztg doniosła o przeniesienia 
posła francuskiego w Berlinie Benedettego do Flo- 
rencyi i mianowaniu na jego miejsce bar. Malare- 
ta. Bresl. Ztg zaprzecza temu. 

Parlament północno niemiecki podjął na nowo 
czynności swoje po świętach we czwartek, izaj- 
mować się ma przedewszystkiem sprawami finan- 
sowemi, & osobliwie projektami Rady związkowej. 
Prov. Coresp. powiada, że zapewne błędną okaże 
się zapowiedź dzienników liberalnych, iż stara- 
niem będzie parlamentu uzyskać w zamian za u- 
chwały finansowe, większe atrybucye. Dziennik 
ten rządowy obawia się wyraźnie takiej roli par- 
lamentu, i dowodzi, źe stanowisko i powaga tak 
parlamenta jak rządu związkowego wymaga zgo- 
dy między reprezentacyą a władzą wykonawczą; 
co znaczy, że rząd nie życzy sobie rozpostarcia 
atrybucyj parlamentu na szkodę Rady zwiąko- 
wej... 

We środę odbyło się w Berlinie trzecie posie- 
dzenie Rady związku cłowego niemieckiego, pod 
przewodnictwem prezesa kancelaryi związkowej 
Delbriicka w nieobecności hr. Bismarka. Zajmo- 
wano się tam sprawami bieżącemi niemającemi 
doniosłości politycznej. i 

Dziś miał wyjechać król Pruski w okolice Magde- 
burga dla odbycia przeglądaj wojsk, a następnie 
w niedzielę do Hanowera i Holsztynu, aby zwiedzić 
fortyfikacye nadmorskie. Z powodu jednak za- 
słabnięcia króla wyjazd o tydzień się spóźnił, lecz 
program podróży nie uległ zmianie. Hr. Bismark 
miał towarzyszyć królowi. 

Nowy poseł hiszpański przy Związku półaocno- 
niemieckim Bascan przybył do Berlina. 

Spiski na życie monarchów wchodnich okazały 
się być zmyślone. W Stambule aresztowano ka- 
pitana angielskiego Palmera, którego ostrzeżeniom 
i zeznaniom zawdzięczać miał Sałtao życie swoje. 
Palmer ułożył całą sprawę mniemanego spisku w 
nądziei otrzymania nagrody. Również okazało się, 
że zamach na życie wicekróla Egipskiego był 
dziełem tego samego urzędnika teatralnego, który 
odkrył machiaę piekielną pod krzesłem wicekró- 
la. Rzeczywiście, znalazł on w loży petardę, od 
której sznurek prochowy prowadził do lampy ga- 
zowej, lecz petardę tę i sznurek on sam podłożył. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu: 


Peszt 21 maja. W Izbie deputowanych Mi- 
letiez interpeluje prezesa ministrów o mniemane 
uzbrajanie Pogranicza wojskowego. Rozprawy nad 
adresem rozpoczął P alsk i: motywuje on adres ko- 
misyi, objaśnia prawno polityczną podstawę jego 
jako zbawienną i wskaznje materyalay wzrost 
kraju. Naczelnik opozycyi Tisza broni następnie 
swojego projekta adresowego i utrzymuje, źe 
nie może uważać kwestyi prawnopolitycznej za 
załatwioną. 

Berlin 21 maja. Memoryał ministra skarbu 
(w parlamencie złożony) ocenia niedobór przyszło- 
rocznego budżetu związkowego na 9'/ę milionów 
talarów; dla sprowadzenia równowagi zaleca przy- 
jęcie wiadomych projektów podatkowych (pod- 
wyższenie podatku od wódki i kilka nowych po- 
datków Zed.), aw dopełnieniu ich także podatku 
od biletów na kolejach żelaznych, eo stało się nie- 
adzownem; ogół tych podatków preyaiesie oko- 
ło 119, milionów, z czego na Prusy przypada 
9'/, milionów. ; 

Paryż 21 maja. Loudyński telegram donosi 
jakoby pogłoskę, iż pewien wysoki urzędnik chiń - 
ski w Pekiaie wypoliczkował posła francuskiego. 
Tataj nie otrzymano potwierdzenia tej wiadomo- 
ści. W Marsylii z powoda zgromadzenia wybor- 
czego zwołanego dla wyboru Ga m betty, zaszły 
wczoraj liczne zbiegowiska; przeciągano po uli- 
cach śpiewając marayliankę. (Aresztowano nieco 


taliśmy tego nigdzie. Czy wystąpienie delegacyi | 5s5b 


z Rady państwa załatwiało pomyślnie rozolucyę ? 
Czy ją załatwiało nawet niepomyśloie ? W każdym 
razie nie ma nikogo choć cokolwiek z położeniem 
rzeczy i z polityką obeznanego, coby uie przyznał 
że pomyślne załatwienie rezolacyi nie zależało o 
delegacyi. Nie tylko najlepsze chęci ale nawet 
największe zdolności nie mogły tego wobec nie- 
chęci rządu i większości Izby dokonać. Na pier- 
wsze więc pytanie nie można odpowiedzieć: tak. Na 
drugie my odpowiadamy: tak, i staraliśmy się 
tego dowieść; wolno korespondentowi mówić: nie, 
ale należy tego dowodzić iaaczej, niż to w liście 
uczynił. - "Eh, 

Bióro korespondencyjne było tak łaskawe, że 
nas wczoraj obdarzyło telegramem mającym ni- 
by streścić ocenę mowy tronowej przy zamknię- 
ciu Rady państwa przez Gaz. Krzyżową. Wszela- 
ko streszczenie to było zrobionone ad usum del- 
phini, Jeżeli bowiem zależało na tem, aby o 24 
godzin wcześniej wiedzieć co mówi Gaz. Krzy- 
żowa, to należałoby przynajmniej nie pominąć 
najwybitniejszego ustępu, którygbrzmi : 

„W każdym razie, jeżeli Austrya ma być wspól- 


og dziedziną ladów w niej zgromadzonych, a kon- 281 


stytucya ma być polem, na którem „interesa i 
właściwości* tych ludów mają się zrozumieć, na- 
tedy należy z wielką przezornością starać Bię, 


śzdaję| piao, 
1 62)| 1 814 


Pruskie bilety kas. . 
DRE OO 
93 75 93 zbjikwów 19 maja 


« Grami 


e daozako 
z9 Jabowa 
s Frzemyśla do Mrakowa 9 rano. 
z Wialiozki do Krakowa 5.46 wieczór. 


Madryt 20 maja. Kortezy uchwaliły art, 32 
konatytacyi. Artykuł 33, see S monarchi- 
czną formę rząda, uchwalony został 214 głosami 
przeciw 71. Minister kolonij podał się do dymi- 
syi. Dymisya jego, jako następstwo wczorajszej 
jego mowy na zgromadzeniu kortezów, która wy- 
wołała burzliwe zajście, została przyjętą. 

Kursa. Wiedeń 21 maja, godz. 2 minut 10, 
59/, zjedaoczony dłag państwa 61'15.— 5%/, zjad. 
dłag państwa w srebrze 69.10. —Londyn 12410 — 
Srebro 121.50. — Dakat 5:84. Akcye kredytowe 
250:50, — Lombardy 231*70— Losy z 1860 r. 
99:50. — Losy z 1864r. 123-40; — Akcye franko- 
austr: 115*75 — Napoleony 9:89%,. Akcye kol. gal. 
Kar. Ludwika 218:50.— Akcye kol. Liwow,-Czer- 
niowieckiej 18575, —: Akcye kol, pół.-wschod. 
153:—, — Akcye banku 741.—Akcye banku zjedo, 
(Vereinsbank) 117:—. — Akcye baaka jen. 6950 
Renta w srebrze 6910.— Bank obrota 
Tramway ——.— Akcye banku handlowego 
wiedeń. —— (Usposobienie giełdy: dobre). 

M, pre listy kredytowe podniosły się do 


— — 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWOA 
Antoni Kłobukowski. 


Pociągi osobowe sa kolejach żelaznych 


edehodzą : 
Hrakowa do Wiednia, Wrocławia 7-10 rano; 8.30 
: e południu — do Warszawy i Wrocławia o godz. 


G rano — do //Wowa 10,30 r no; 6.36 wieczór= 
do Wieliczki 11 rm. 
« Btadnia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór: 
do Szczakowy o godzinie 11.47 przed pale 
z aa po i” 
o Mrexową 8.51 po południa: 
o Krakowa 54,10 TADO; 5:20 „AE 


x Ałystowio do Źrakowa 1 po południu. 


Frzyehodzą: 
4 Krakowa z Wiednia 9.46 rano: 7.46 wieczór.—s Wro- 
ta o godzinie 9.45 ranó = s Wrocławia 
| Warszawy, Mtystowio i Szczakowy 5.21 wieczó: 
16 Lwowa 3.53 popołudnia; 6.11 rano— s Wig 


u; 
à» Iiwowa « Krakowa 8.29 rano; 8.36 wieczór. 
à Widia y Krakowa 6.17 rano, 7.57 wiesi 
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4 | CZAS z Soboty 22 Maja 1869 
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swego żelaza, 


w Krakowie, (GiG re wó /, go : : Kantor: naukowy dla wiadomości han- 
zaprasza pp. Prenumeratorów W ydawnic- 08 y A r. J i i WSL Górskiego W Bochni, dlowych * Karol Porges, Dyrektor. 


twa Dzieł tanich i pożytecznych drugiej se- poleca Sząnownej Publiczności W osobnym oddziale połączonym z Insty- 


3 à i 1 A enw z i : jd ie ci, którzy dla sta 
ryi, oraz wszystkich Członków Towarzy- |" których ciągnienie odbędzie się: =s Dgrekcya hut i wyrobów de |viekt, stasowicka poprzednich nauk | zatradnienia- 
stwa Przyjaciół Oświaty, na pierwsze 0- ME” i ! ) n sner 9 6 o A laznyeh 'KL Homolacza nie mogli pozgazcza? do szkół, jl kę Kii priy o, 

gólne Zebranie, które się odbędzie dn al Czerwca 18 9 Tag w Zakopanem. (10:9-1-3 Syów płoty. | wic (91-10-12) 


A 00 m 17 | i 
wię akemia wystawia'i' sprzedaje Dom bankowy  qote24) 


dnia 25 Maja r. b. eè q , l 
W dia tym po nabożeństwie wil D J KIRCHMAYER i SYN n saias a alk 
ściele Panny Maryi, o godzinie 1U, roz-|., He . i L t s RA Ñ | T Pól y aea 
». | s RROREI GIABADROW« 10JE jam 0 t = © cna 


pocznie się posiedzenie w Sali radnej CJ I l cad no siit 
TH CESARZA FERDYNANDA 


a P D o paaa nk ia: 
Wiedeński wyrób obić pokojowych 
Luciusa i Ordelia, 


ny pierwszego Ogólnego Zebrania są na- 
Opernring N. 17, naprzeciw cesarskiego ogrodu, 


(Lucius. «.© raecłit 


a OAUAQ | > J 
OBWIESZCZENIE. 


Dogadzając życzeniom szanownej Publiczności, Dyrekcya ko- 
lei północnej Cesarza Ferdynanda „dozwoliła, aby bilety za 
| połowę ceny, 


ido pociągów spacerowych do Krzeszowic, 
w. niedżiele i'święta przy sprzyjającej pogodzie, były wydawane 


Gd ed AST wa nietylko, jak dotąd, do. pociągu odchodzącego © godzinie 1 
| p minucie 8© po południu, 


stępujące: 

„ Otwarcie posiedzenia. 

„ Wybór prezydującego. 

, Regulamin walnego zebrania. 

. Sprawozdanie z czynności Wyda- 

wnietwa Dzieł tanich 1 pożytecznych. 

„ Sprawozdanie z dotychczasowych 

czynności Towarzystwa Przyjaciół 

Oświaty. 

6. Wybór nowego lub potwierdzenie 
istniejącego. Zarządu. =- = 

7. Wybór: komisyi kontrolującyj. 

8. Rewizya Statutu. 

9. Wnioski, samoistne, o ile stawiane 
będą przez pojedynczych członków i a i : se p pa > . r j5 
poprz ge A: mki m... |lecz także do pociągu mieszanego Nr. 

Karty wstępu rozdawać się będą w bió- Aakiad R | pie 1 > W A bo 099 e gi 10 p lag mies a 


rze Towarzystwa przy ulicy Wiślnej Nr. W. ER BERG: | DI Anya o 0 godzinie 8 rano odchodzącego, 


174 I. piętro. f Eh ; i , 
Szanowne Panie, które prenumerowały Zdroje Dak staże jode brama allo pilin Sakia a wszstiici [Które to bilety: służyć będą, do powrotu tegóż dnia, w którym wy» 

dzieła Wydawnictwa, a które tem 'sa-{% 6q tego rodzaju za najsilniejsze w Europie uzqane,okazały się bardzo: skuteczne. dane, albo. pociągiem mieszanym Nr.31 o „godzinie 4 minucie 27 

mem należą do Towarzystwa Przyjaciół | w słabościach zołzowych wszelkiego: Fodzaju, w cierpieniach kobiecych, w gośćcu|po' południu'albo spacerowym o godzinie 8 wieczór z Krzeszowic do 

Oświaty, mają wstęp na posiedzenia za-| w kile nawet zastarzałej, w obrzmieniu i stwardzeniu wątroby i śledziony, w zapa-| Krakowa odchodzącym. 

równo z innymi członkami Towarzystwa. | jeniach ócz, uszu i wyrzutów skórnych. N oti der 


pia Deta- - 


Ge m OD KO M 


E} zaleca swój bogato zaopatrzony Skład : Cuir repousses, Gobeliców, 
=A Veloutós frappé, adré, Glage, Satin i naturalnych „Obić, jako 


Æ | też odpowiednich do; tego; ozdób na ściany 1 śufiity. Odcinki prób 
i kosztorysy dla zamiejscowych przesyła na żądanie jakonajchętniej.-f; 


Lacius « © 


<A 


+ GU i Wos + 


Prócz ogólnego zgromadzenia, dnia |. ękarz zdrojowy Doktór Medycyny, Łazienki dogodne, Restauracya, pokoje mie- Kraków dnią 14 Maja 1869. 
poprzedniego t. j. 24 Maja b. r, w Sali | szkajne wygodne i po cenach bardzo umiarkowanych, Apteka i Poczta w miejscu od. Czadek 
radnej Magistratu, na mocy Ż. 2 ustępu powiedzą wymogomi: gości. i u sd (1007--5): - : Szef Stacyi. 
4 Statutów Towarzystwa odbędzie się| Skład wody Rabczańskiej utrżymują pp. Schubuth i J. F. Kleiń wT w o Wie |—— | ! | 
konferencya o godzinie „Żej popołudniu, | Fejntuch, Fritsch, Wentzel i Goldwasser w Krakowie, Chaje Meisels w Tai] Dla dobra ogółu i w celu dobróczynnym 


na które Zarząd zaprasza Szanownych 
Prenumeratorów Wydawnictwa dzieł ta- 
nich i pożytecznych, oraz członków To- 
warzystwa tak rzeczywistych jako też u- 
czestników. 


nowie, Krauss w Wadowicach, Ritter w Nowym-Sączu. (999-2-3)-4... : o GŁOSZENIE!:! i 5 
soyraloz „| -Niżej podpisany ma zaszczyt donieść Szanownej Publiczności o swoim. „wypró 
p A rk KE niezawodnym, z wszech stron najchlubniej zaleconym i cudo- 


wnym środku przeciw wściekliźnie i zarazie bydła tak zwanej księgosusz. 


Największym nieprzyjacielem człowieka jest Pluskwa! la (Eho day, ninie którzy zostali dotknięci tą okropną chorobą, Pein pr y ów śro- 


pre DGA Fowarmpitwa: Podpisana firma fabryczna, od wielu lat znana ze swego wyrobu, zaleca Już od. przędwiecznych czasów był ogólnie poszakiwany i nadzwycz jnie po 
(961-3) Adam hr. Potocki, Szanownej Publiczności, Właścicielom hoteli, Instytutom, Domom Przytułku, Ka- żądany niezawodnie. skuteczny środek przeciw wściekliźnie, lecz pomimo ńieustan- 
wiarniom, Szpitalom, Przedsiębiorstwom statków wodnych swą niezrównaną, o: nych badań nie zdołano znależć bezwarunkowo w tym wzgłędzie skutecznego le- 


"Gzy... Fssencye ziołową d wytępienia pluskiew T aa a dee a ada ent tak. Dreta aepiadugłóoneg 
AE Jana C. Bihary $ . e W Roya, we Lwowie, na mocy zlecenia c. k. galic. Namiestnictwa, kdtoli cata cył | 
bez trucizny, woni, taniej o 560 procent jak inne key BH) wściękliżnie, (na jedenastu osobach najpomyślniej dokonanej), jako też Jego Eksce- 
| aa mie. onat iyena iiA lencyi Karola Moeringa, kawalera kilku orderów, c. k. Namistnika w Tryeście, tu: 
pae e. k. arsenał w Pola i wielę e, k. Inatytutów li- $| dzież rozmaitemi świadectwami prywatnych osób, (odnoszącemi się do lat trzydziestu) 
czymy do naszych odbiorców. 2 „,.,(979-1-20) JEJ urzędownie potwierdzonemi, z poręczeniem o niezawodności tego lekarstwa; wreszcie 
me Ceny: w nę gz seide ap 03 ea o N Śisjęcb borau jest na mojem własnem 35-letaiem doświadczeniu oparta. Dla tegó też mogę z czy- 
dniej niż Y,-maasa nie przesyła „się. . Listy i. pieniądze należy stem sumieniem, przęd całym Światem mój środek przeciw wściekliźnie za absolut 
przesyłać jedynie pod adresem: „Haupt-Depot., Wien, verlängerte nie-nieżawodny ogłoBić. Bij 
Weihburggasse, im Gebäude der G'artenbaugesellschaft, „zur rothen Fahne.” o. usg " Środek ten przeciw wściekliźnie polega na wewnętrznem zażywaniu 3 pasty- 
GAF- Najnowsze: Metalową maszyna powietrzno - cisnąca do tępienia owadów, 


| 


Nienstająca pomoc w osłabieniu płciowem!: 


Oryginalne wydanie w 30 nakładzie, jest 
jest dziełem pożytecznem dla każdego : 
Der przez 
persönliche Schutz) epar 
genant „Fasse-Muth)*)rgdzca w sta. 
mie osłabienia. Tom w 232 stronach z 60 
anatom. obrazkami. Z opieczęto. okładką. 
Cena 1 talar 40 sgr. = złr. 2:40 e. Można 
nabyć we Z ri 7 zam w-Wie- 


lek dla ludzj, zaś wyłącznie dla zwierząt na zażywaniu 3 kulek; a cała kuracya 


dniu n Gerolda i Spółki, Stefansplatz. (aby Proszek na owady w szczeliny i szpary, w ogóle w wszystkie dziury bez tradności vig a e 3) | 

saie w zdanie! Ta yee LON a AŻ tea nadzwyczajnie, skutkuje; 1. sztuka napełniona prawdziwym Proszkięm perskim. SPI ŻA Pp Jeng BE EO: TIRT aké i HE thiko jady | i logi: 
cy RZE teczne wszelkie wy- fo tylko 40 ct., 1: pakięt do: dosypywania 10 ct., fant; złr.; 170. [Ob ifs O „JA OYI goiucsój| go: £ pO ałszowaniom mole rodków, ostrzegam, 1 ty. > Ws. g x 
ċhwalanie. Każden exemplarz o-{< Składy urządzają się. — Odsprzedający otrzymają znaczną zniżkę. | ny skład tychże znajduje się na całe austryackie Państwo pód firmą A: Wielkopolski 
ryginalnego wydania Laurentiuszaje -~ p O 4: 


KKYWWKYWYWWKIWWWYWNKKKYWNARAA O 


powinien opatrzony. być ubocznym = mm | Nr, 44 m. we Etowie, i tam uskuteczniają Biọ: za zaliczką pocztową wszelkie za 


SKK CKE KJK | CK 


stęplem. (857-5-19) A . - | mówienia, Na fldszeczkach jest oznaczone moje nazwisko tak w szkle nek pie- 
KKARKKAKKKEKEK| KWEIOLEEWEKICWK © Pe De Be Re KKK KKK czątce. „Ponieważ moje. lekarstwo, niszcząc zaród choroby, powmno być zażyte nie- 


ać  SPzyłocznie po ukąszeniu przez, wsciekłegó, ostatecznie jednak zawsze przed wybuchem 
Stącya ami fgo paroksyzmu, więć mai obid za Abówiążek zalecić Szanownej Publiczyości po- 
ficzna w sathym % | starać się o odpowiedni cp tego koniecznie i niezbędnie. potrzebnego lękarstwa, 
19 Zakłądzię. „ge |gdyż zwłoka 'w zażyciu tegóż zagraża* częstokróć utratą życia najdroższej osoby. 
; | “° Równocześnie polecam Panom właścicielóm więksżćj ilości bydła: rogątego, dla 
|usunienia tak' okrópnej z Zarazy Bydła wynikającej straty, o postaranie się o od- 
roślinnego óleju przeciw: Księgosuszowi, 


28 Sz koWozów 


Obwieszczenie. oś tydi do ru i oq Sa | 
mahis W Krynicy 
910-3 = 
5 pi arias jozjęjih f EEKEKEKAANKWK J o Sanana 
ocząwszy od bieżącego miesiąca zaj- b | mó ! nie WY FE placi sa 

mować się będzie ć. k. urząd poczto- z dniem a Czerwca r. b. otwarty, E a ary ahosdba równie wymaga. koniecznie niezwlocznej kuracy|, A ,.po- 
wy na dworcu kolei w Krakowie tak- posiada około 560 pokojów gościnnych, wspaniałe Łazienki, uposążone wszel- iedwiekia gotia skuteczność tego środka jest na mojem własnym kaset) P M 
że przyjmowaniem posyłek za pobraniem | kiggo rodzaju kapielami z urządzeniem odpowiedniem obecnemu stanowisku, u-| czeniu Oparta. o. lodza -: TA R w E 
i przekazów pieniężnych aż do kwoty 50 miejątaośćć Teriaki a z uwzględnieniem wygód i komföttu:==- stałą Aptekę (Cena jednej porcyi, śródka przeciw wściekliźnie wraz z maścią do ran i 
8700 nię-nitńejstem: do. powszechnej ze Skladem wszelkich wód mineralnych — zaszezytnie: znaną 
wiadomości podaje. i sa g S 


reef ZAKLAD ZDROJOWY i 


broszurą z wymienionymi świadectwami 3 złr. w. a. — Cena jednej flaszeczki ro- 


-|ślinnego" oleju. przeciw księgosuszówi, jako doza do uratowania jednego bydlęcia, 
` l| wraz z broszurę i poręczeniem za 5cio letnią konserwę, równie 3 złr. w. a.— Jednak- 


i ierni e:prówadzoną przezł sg onal oas 0 ) 
Z c. k. Dyrek ar Restauracyę i Cuk LĘ*p 4p że do pięciu dóz dodaje, się. jedna porcya bezpłatnie, , ZAC) RE 
i A Ę A Ad ; pana Antoniego Zienbińskiego:; „, „Zm bezwarukówo pomyślny i niezawodny: skutek mego środka przeciw wście- 
Lwów dnia 4 Maja 1869. kabida - kliźnie, który bez utraty wei skuteczności przez 4 do 5 lat da' się przechować, gw a- 
SZA .. kilka Hoteli na sposób zagraniczny urządzonych " Orkiestrę z Pragi —|yantuję swoim całym majątkiem, Antoni Patkiewicz. 
i t przyobiecany Teatr polski. Krakowski. — Zakład gimnastyczny t rzecz- A EE 
Kundmachung. nych kąpiels'z- tudzież stałą Czytelnię książek i gazet. GU 


Rozsyłanie Wód mineralnych ze adroju Krynickiego i Słotwińskiego, od dnia i D A ! z a m 
Vom laufenden Monate ah, wird sich] 5go Kwietnia: r.b. rozpoczęte, na żądanie natychmiast się uskutecznia. ` i j ' 

das kk. Bahnhofpostamt iń Krakau. auch | Świeżo drukiem ogłoszony P otbakrowakky Przewodnik W podróży do Kry-| + Angielki. F amy d a towarzy stwa, ki 

mit der Aufnahme von Nachnahmesen-|nicy, Kraków 1869,“ obejmuje wszelkie szczegóły o Zakładzie Krynickim,|me_. DEAK SIIRAK), Niemki, udzie ają00-JĄZYKĄ penoy paii ę Jaiki i * 

dungen, sowie von Geld-anweisungen bis| interesujące podróżującego do Krynicy. Jest do nabycia we, wszystkich. Księ- Nauczycieli i Nauczycielki. paal Araeta A ia 

zum Betrage von 50 fl. befassen, was garniach. oi: > woii w tslus/1(993-2-3)| cuskie Bomy poleca Mrs Emily Reisner, 

hiemit zur allgemeinen Kentniss gebracht Zarzad kapielowy. i w Wiedniu, .Praterstrasse 41. 


sej Francuskie Bony i francuskie dzieci ;-;::;, i 


ERNA NTKI 


22E: irekti YON x CTAN e PRA "RF o 
K. k. Postdirektion f 26 PL 47 | ię) R) i ko też chłopców i dziewczęta, które mówią jak najpiękniej po francusku i ani sło= 
Lemberg den 4 Mai 1869. N ) BS2.BS.2.0 i ` REN Nen XA ||wa po niemiecku nie rozumieją, poleca do łatwiejszego nauczenia się języka fran- 
cps | cuskiego. Mrs Emily Reisner 


w Wiedniu, Praterstrasse Nr. M1. 


isa e „Pd i | - z í i a ` . . . 
Pieni dz na 5 0 Panny Garderobiane jj" 
20  Ż4|Gospodynie i Piastunki "gys Emity reisnér, 
h fe i 5 (7716-9-14) w Wiedniu, Praterstrasse Nr. 41. 


|Liebieg's Extract of meat Company Limited London. 
* „(Liebig's Fleisch=Extrakt). 


jedyny tego rodzaju big powyższej Spółki paręczony 19 4 
pp- profesorów barona 4. Liebiga i Maks. Pettenkofera na każdym 
słoiku podpisanych jest do nabycia we wszystkich Żnaczniejszych aptekach, handlach 


w państwie Austryackiem po znacznie zniżonej cenie: słoik wagi angielskiej 


Mastochsenverkauf 
zu Nisko. 


Nechzig Stiiek 
Mastochsen 


erster Qualität, 


werden von der Direkon der 
Herrschaft Nisko aus freier Hand 


Es 


możną, także dostać na dobra] w Ga- 

licyi do dwóch-trzecich prawdziwej 

wartości tychże od.10,000 złr., wyżej 
« w każdej wysokości kwoty 


z odpłatą w dowolnie ułożonych terminach rocznych pod naj- 
przystępniejszemi warunkami. 


y 


Blższej wiadomości udzielą: -3s . (1040-13) 


. : H A € 006 3 pz dk 1 fudt '/ą-funta 1/4-funta :/,-funta 
verkauft, u. z bis Ende Mail. J, Hypoitheken-Comptoir in Wien, Maria- . dka > lab a | foden | ia aD . |- 


Besichtigung an Ort und Stelle 


Nisko bei Roswadow, Eisen DAF" Główny Skład utrzymują korespóndenci Spółki: TĘ © 
isko bei Rozw A z 


8 0) w Wiedniu: pp. Józef Voigt i Spółka, Stadt, Hoher Markt Nr. 1, « 


12 34 


|, hilf; HKaunitzgasse N. 3, im I. Stock, 
radjejj | pe meras ma | 


przeciw. 


t 
K 


iorem dokonanym przez |. 


p 


bahnstation: Rzeszow. (1016) ZĘ! 14 rory a£ ù ) „Zum schwarzens Hund ; “s toi 1 
PY a RY w Krakowie: p. J. N. Waltersp. ©. Fuchs. (9713-2-6) 
Dr CELES Sposób użycia tegoż Ekstraktu załączony jest przy każdym słoiku. 


poniedziałak dnia 10 
b. m.i r. skradziono 
List zastawny litera C, na 
rubli srebrem 150, Seryi 
HH okresu I Nr. 220.431. 
Przestrzega się, żeby takowego listu nie- 
nabywano, albowiem wszelkie prawne 
zastrzeżenia zostały już poczynione, 


(1005--3) Konstanty Popiel, 


mogą być wyleczone przez 

RUP pr le e pe elek- 
o -medycznego - 

) nalazku Dra Marie, dE 


ącego w Paryżu przy ulicy de L'arbre-gęc, 44, za- 
który otrzymał prewet wynalazku.— Dostać mo- 
zna w Krakowie jedynie w aptece p. I. Trau- 
czyńskiego (pod firmą; Brunona Miczyńskiego) 
przy ul. Floryańskiej —w Pradze w składzie ma- 
teryałów aptecznych p. Vseteoky. (746-3) 


s LA 

Liebiga - Liebego środek po- 
żywiający, 
w rozpuszczalnej formie, wydaje 
przez zwyczajne rozpuszczenie słyn- 
ną Zupę Liebiga, najwyborniej 
zastępującą pokarm mamek, środek 
najłatwiejszy do ‘strawienia, póży- 
wiający, dla cierpiących na bezkrwi- 
stość, na żołądek dla schorzałych, 
rekonwalescentów i t. p. 

Specyalny preparat Aptekarza 
I Pawła Liebe w Dreznie. 
Flakon */, funta zawierający po 80 c. 

W Krakowie w Aptece „pod 
Złotą Głową* Aleksandro- 
wicza. (693-6-21) 


Wysprzedaż | 


Starych Win 
Wesierskich 


s.000 butelek. 
z lat 1834 do 1862 r. 
w cenach od 4 złr. do 90'cent. 
za butelkę, 


w Hotelu Drezdeńskim, 


jest do nabycia w Sklepie skór od ulicy 
Floryańskiej, (969-2-10) 


Przy nadchodzącej porze ciepłej zwra- 

ca się uwagę Szanownej Publiczności ` 

w ogóle, a szczególniej zaś pp. Wła- 

ścicieli hoteli, Kawiarzy, Restaurato- 

rów, na słynne w święcie c. k. wy- 
łącznie uprzywil. 


przenośne Lodownie 
imetalowe Kurki do napojów 
musujących 
Antoniego Wiesnera, Fabrykanta 
w Wiedniu, Wieden, Hauptstras- 
se' Nr. 60, 
które na ostatniej Wystawie Świata 
w Paryżu odznaczone były, aznajdu- 
ją się zawsze w zapasie na Składzie. 
Wszelkie Lodownie jako też Kur- 
ki przyjmują, się do- naprawy lub 
w zamian. 185--12 


Gra z brunświckiem losami pań- 
stwowemi jest prawnie dozwoloną 
we wszystkich ‘krajach 


Aby. tanim i uczciwym. sposobem 
przyjść do majątku złr. 175,000 ew. 
100,500, 70,000, 35,000, 1 na 20,000, 
2 po 17,500, 2 po 14,000, 2 po 
10,500, 2 po 8,750, 4 po 7000, 3 po 
4,385,:12 po 3,500, 28 po 2,625, 65 
po 1,750 i t. d. potrzebą wziąść u- 
dział w mającem nastąpić 


Losowaniu wygran kapitałów 1 premiów 


potwierdzonem i poręczonem 
przez książęco 


Brunświcko-Luneburski rząd 


w kwocie 


2 Milion. 432.000. 


zir. srebrem, 
które się odbędzie 
dnia 10i 1L Czerwca r. b, 
Na to losowanie zalecam z meóg- 
zawsze szczęśliwego debitu całe wki- 
ty premiowe po 7 złr. — połówki 
po 3 .ałr. 50 e.; a ćwiartki po 1 złr. 
75 centów. 
Tych kn itów premiowych nietrzeba u- 
ważać zabezwartościowe Pro . 
mesy, gdyż każdy nabywca otrzy- 
muje oryginał przez rząd wysta- 
wiony, który na wszystkie swe cią- 
gnienia przedstawią całą wartość, 
przeto do tego cząsu nie można ża» 
dnej ponieść straty. i 
„Do każdego zamówienia dołącza 
się urzędowy Plan' gry bezpłat- 
nie, niemniej i wykazy wygran, ja- 
ko; też i wygrane po każdem cią- 
gnieniuw natychmiast przesyłają się. U- 
prasza się więc o szybkie udzielanie | 
zamówień dó'podpisanego domu ban- 
kierskiego, któremu powierzono je- 
dyną sprzedaż tych losów. (689-5-16) 


„Malirycy Schlesinger, 
ainz. 


Lówenhofstrasse 6, w 


"RASA WU JO 


Sár | 


od anaa i RENE W Z PWE ESC TAT -_ Rmądzca Drukarni: iski 


